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Rozpoczęta się wizyta prezydenta Francji

NA ZDJĘCIU: Prezydent Francji Franceis Mltteirand na lotnisku wileńskim. Fot B. Guiga

WILNO, 13 maja (ELTA). Do 
tistoiij odrodzone) Litwy wpisa­
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rowej. Następnie F. Mitterrand 
wita się z ministrami RL, nad­
zwyczajnym i pełnomocnym am­
basadorem Francji na Litwie, 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorem Republiki Litew­
skiej we Francji, arcybiskupem 
wileńskim, przedstawicielami ak­
redytowanego na Litwie korpusu 
dyplomatycznego. Z Lotniska W i­
leńskiego orszak samochodów ru­
sza na °Cmentarz Antokolski. Po 
drodze tysiące wilnian serdecz- 
nie wita gości powiewając cho­
rągiewkami francuskimi i litew­
skimi.

Na Cmentarzu Antokolskim 
prezydent Republiki Francji Fran- 
cois Mitterrand złożył wieniec 
na grobach ofiar 13 stycznia 
1991 r. 'Wieniec z białych kwia­
tów przepasany jest trójbarwną 
błękitno-biało-czerwoną wstęgą z 
napisem: „Prezydent Republiki
Francuskiej “. Przewodniczący 
RN Litwy dożył wieniec na gro­
bach poległych na posterunku w 
Miednikach i In. Następnie sze­
fowie obu państw udają się do 
gmachu Rady Najwyższej.

Tu na kilką dni usunięto 
część barykad, aby goście mogli 
wejść na centralne podwórze 
gmachu Rady Najwyższej. Po 
obu stronach czerwonego dy-

Litwy Wschodniej
skiej mniejszości na Litwie oraz 

' litewskiej w Polsce, zająć się 
problematyką oświaty w języ­
kach mniejszości narodowych i 
w języku państwowym w regio­
nie Utwy Wschodniej, wciele­
niem w życie Ustawy RL o ję­
zyku państwowym, przygotowa­
niem do nowego podziału admi­
nistracyjno-terytorialnego Litwy 
itd. Członkowie podkomisji po­
stanowili zaapelować do Par­
lamentu, aby zostało przeprowa­
dzone jedno referendum na po­
czątku czerwca uważając to sa 
ważny krok do kształtowania 
prawdziwej postawy obywatel­
skiej wśród mieszkańców Lit­
wy Wschodniej. ^

wanu, którym kroczą Francois 
Mitterrand i Wytautas Landsber- 
gis, ustawiła się warta honoro­
wa. Wewnątrz gmachu na gości 
czekają deputowani do Rady 
Najwyższej, członkowie rządu. 
Wejście F. Mitterranda i W. 
Landsbergisa witają oklaskami.

% O  godz. 17 min. 45 w gabine­
cie przewodniczącego-Rady Naj­
wyższej rozpoczęła się rozmowa 
W. Landsbergisa i F. Mitterran­
da w  cztery oczy. W  tym sa­
mym czasie w gmachu Rady 
Najwyższej odbędą się spotkania 
trzech ministrów Utwy z trzema 
ministrami Francji.

Po godzinnej rozmowie sze 
fów państw otoczyli dziennikarze 
Na krótkiej konferencji praso 
wej W . Landsbergis oświadczy! 
że szeroko omówiona została sy 
tuacja na Utwie |— Francuzi ro 
zumieją nas, gotowi są dopomóc

— Cieszę się z odwiedzin Ut 
wy, spotkania z Wytautasem 
Landsbergisem — powiedział F 
Mitterrand. — Kontynuowaliś 
my z przywódcą Utwy omawia­
nie kwestii, o których była już 
mowa podczas spotkania we 
Francji.

J. MINKEWICZIUS ZWRÓCIŁ MANDAT DEPUTO­
WANEGO -u PROPOZYCJE PREMIERA NIE ZOSTA­
ŁY PRZYJĘTE

12 maja na sesji Rady Naj­
wyższej wysłuchano oświadcze­
nia, które ogłosił zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Czeslowas Stankewiczius. Apelu, 
je się w nim do 75 deputowa­
nych, którzy podpisali propozy­
cję pilnego przyjęcia nowej 
Konstytucji. Deputowanych pro­
si się o odwołanie swych pod­
pisów.

Następnie o głos poprosił de­
putowany Jokubas Minkewiczius. 
Zaznaczył on, iż wiadomo było. 
że w latach 1940— 1945 był on 
etatowym pracownikiem systemu 
ochrony państwowej i spraw we­
wnętrznych. Dlatego nie należa­
łoby wobec niego stosować us­
tawy o wykryciu tajnych agen­
tów. Poza tym deputowany po­
wiedział, że komisja rozpatrują­
ca jego sprawę pracowała bez 
reglamentu, nie wszyscy członka, 
wie komisji uczestniczyli w oma. 
wianiu, natomiast protokół pod­
pisali także d, którzy nie uczes­
tniczyli. Następnie deputowany, 
przewodniczący komisji badania 
działalności KGB na Litwie Bałis 
Gajauskas przedstawiając projekt 
uchwały ,jO sprawdzeniu manda­
tu deputowanego do Rady Naj­
wyższej J: Minkewltriusa" po­
informował o działalności tepo 
deputowanego. Deputowany Ro- 
mualdas Ozolas zaznaczył, że 
osoby, które zarówno tajnie, jak 
i ' otwarcie pracowały w syste­
mie KGB nie mogą być polityka­
mi takiej rangi.

Zabierając głos Jokubas Min­
kewiczius oświadczył, iż zwraca 
mandat deputowanego Radv Naj­
wyższej. Droga głosowania imien­
nego —  postanowiono zadowo­
lić osobiste" życzenie deputowa­
nego.

Przewodniczący tymczasowej 
komisji Rady Najwyższej ds. 
przygotowania projektu Konstytu­
cji Kestutis Lapinskas zapoznał 
deputowanych z projektem uch­
wały „O ogłoszeniu.referendum". 
Postanowiono zrobić przerwę w 
omawianiu tej uchwały.

Premier Republiki Utewskiej 
Gediminas Wagnorius po scha­
rakteryzowaniu sytuacji w syste­
mie energetycznym zaznaczył, że 
minister Leońas Aszmantas nie 
spełnia swych obowiązków i za­
proponował zwolnić go z tego 
stanowiska.
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Minister energetyki Leonas A- 
szmantas krytycznie ocenił usto­
sunkowanie premiera dó minis­
terstwa, oskarżył go o brak kom. 
petencji. Decyzja o zwolnieniu L. 
Aszmantasa nie została przyjęta 
—  głosowało za nią tylko 43 de­
putowanych.

Gediminas Wagnorius przedło­
żył do omawiania projekt uch­
wały o zwolnieniu ze stanowiska 
przewodniczącego zarządu Banku 
Litewskiego W ili lisa v Baldiszisa. 
Jednak i ta uchwała nie została 
przyjętai. - r  głosowało za nią 45 
deputowanych.

Nastanie dyskutowano nad 
projektem uchwały „O  ogłosze­
niu referendum". Przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas Land­
sbergis przedstawił uwagi doty­
czące propozycji 75 deputowa­
nych pilnego przyjęcia nowej 
Konstytucji. Przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Wytautas Lands­
bergis zwrócił uwagę na nietak­
towne zbieranie podpisów w spra­
wie tej propozycji, na wskazaną 
datę, którą, między innymi, mo­
że ustalić tylko Rada Najwyższa, 
również na to, iż bezpodstawnie 
i nietaktownie usiłuje się fo^so- 
wać przyjęcie samego projektu, 
nie dając możliwości jego omó­
wienia w społeczeństwie. Ma­
ntem przewodniczącego wątpliwe 
jest, by w  ogóle możliwe było 
15?* artykułów Konstytucji przy­
jąć droga referendum — należa­
łoby przyjąć tylko podstawowe 
ustalenia tej kcnstvtucjL W  nie­
przemyślany spcsób obrano tak­
że datę referendum — 14 czer­
wca. To święty dzień żałoby i 
ci, którzy proponują w tym dniu 
głosować za nieprzygotowany 
odpowiednio projekt Konstytucji, 
nawołują do konfrontacji, powie­
dział na zakończenie Wytautas 
Landsbergis.

Na propozycję przewodniczące­
go Rady Najwyższej omawianie 
tej kwestii będzie kontynuowane 
na najbliższym posiedzeniu ple­
narnym.

Deputowany Stasys Malkewi- 
czius przedstawił projekt uchwa­
ły, by jednocześnie zostało zor­
ganizowane referendum w spra­
wie przywrócenia instytucji pre­
zydenta Republiki Litewskiej 1 
referendum, podczas którego - 
bywa.tele wyraziliby swą woje 
kwestii bezwarunkowego i niez­
włocznego wycofania z 
rlum Republiki L itew sk ie j^ ! 
armii ZSRR w 1992 r. 1 odszkocto 
Wania. Proponuje się w  nim us­
talić dale obu referendów —  '  
czerwca. Zarządzono orzerwę 
omawianiu te j kwestii.

Następne posiedzenie plenar11
—  w e  czwartek. '  H
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Czy wszystko jest złotem,
Jak już informowaliśmy, Cen­

trum'Informacji i Analizy Rady 
Najwyższej Litwy zorganizowało 
dla dziennikarzy zagranicznych 
i pracowników środków maso­
wego przekazu naszego państwa 
seminarium w sprawie sytuacji 
na Wileńszczyźnie. W  poniedzia­
łek dziennikarze pracowali w 
Parlamencie i Rządzie republiki, 
gdzie spotkali się z szeregiem 
oficjalnych osobistości.

W e wtorek brać  dziennikarska 
wyjechała do rejonu soleczni- 
ckiego, aby spenetrować sytua­
cję na miejscu. Tak się już do­
żyło, że rejon solecznicki jest 
jakby (skąd my to znamy?) wzo-
rowo-pokazowym w  kwestii sto­
sunków narodowościowych. Co 
ujrzeli? , . ,

Pierwszym miejscem, doKąa 
zawitali, była szkoła średnia w 
Jaszunach. Tu się spotkali z 
przedstawicielami oświaty rejo­
nu. Pytań do pedagogów goście 
mieli sporo: czy są naruszane 
prawa mniejszości narodowych, 
w tym Polaków, którzy w  rejo­
nie stanowią większość, czyli 
79,6 proc. ogółu mieszkańców, 
do jakich wyższych uczelni mogą 
wstąpić absolwenci, czy mogą 
korzystać z podręczników wyda­
nych w  Polsce, jakie problemy 
ma dyrektor szkoły itd.

Kierownik, rejonowego wydzia­
łu oświaty Arkadiusz Ancuto pod­
kreślił, iż żadnych łamań praw 
mniejszości narodowych nie 
widzi, że uczyć się można w 
trzech językach (pełnomocnik 
rządu na rejon solecznicki Aru- 
nas Eigirdas dodał, że jeśli będą 
chętni, to otworzy się również 
klasę białoruską w Solecznikach), 
że 20—30 proc. absolwentów 
wstępuje co roku na wyższe 
uczelnie, co więcej rejon posia­
da w nich przeszło 20 miejsc, na 
które chętni mogą dostać się 
bez konkursu.

Podręczniki pochodzące z Pol­
ski można wykorzystywać,, jeże­
li .uzyskały i aprobatę- ^Mjnister- 
stwa Kuttuiy i^Oświpty. Z ̂ 15 
przekazanych^w^tym cehi ęozycji 
żądna jeszcze nie zostaia zabro­
niona... I  

Dla pani .dyrektor najwięk­
szym problemem jest przecieka­
jący od 10 lat dach szkolny...

Nie usłyszeliśmy również tego 
we wspólnocie Rosyjskiego Koś­
cioła Ortodoksalnęgo w Michno­
wie, jedynej tego typu w Euro­
pie.

— Nikt tu Polaków nie uci­
ska. Po prostu mąci ktoś wodę 

stwierdził ojciec Konstantin 
Awdlej. —  Mieszkam tu od 1926 
roku i mogę stwierdzić •— obe­
cna władza jest na poziomie.

Podobne sądy usłyszeliśmy i 
w toku spotkania z fermerami 
rejonu.

Stanisław Bernatowicz, prze­
wodniczący Związku Gospoda­
rzy: „Poprzednio było trudniej, 
bo, działały 3 konstytucje r-  
ZSRR, LSRjR i RL. N ie odczuwam 
jakiegoś ucisku, bezprawia. 
Ućzyę się można w trzech ję ­
zykach, ą ci, co mówią tylko po 
rosyjsku, czy po polsku —  to 
przeżytek starych czasów, kiedy 
wystarczało umieć wyłącznie do 
rosyjsku. Z wyborami też nie 
trzeba śpieszyć na złamanie kar-

co się świeci•?
ku obecnie sytuacja w rejo­
nie jest o wiele lepsza, niż tam, 
gdzie są rady".

Wtóruje mu i „najbogatszy*-' 
fermer Stanisław Szyszko wski; 
„50 lat było dobrze na papierze, 
a w życiu — na odwrót, £2S obe­
cną władzą lepiej żyć, niż przy 
„demokratycznie" wybranym sa­
morządzie".

•Fermerzy byli jednomyślni — 
im się powiodło z pełnomocni­
kiem rejonu.

Niewiele nowego usłyszeliśmy 
i na spotkaniu z samym pełno­
mocnikiem Arunasem Eigirda- 
sem ii jego aparatem.

Ciekawszym może momentem 
było pytanie skierowane do A. 
Eigirdasa: czy nie nastał już 
czas rozpisania wyborów do 
rady rejonowej, bowiem przesz­
ło 90 proc. mieszkańców rejo­
nu przyjęło obywatelstwo Litwy, 
co oznacza, iż każdy został lo­
jalny wobec państwa?

— Demokratyczne wybory bę­
dą w istocie demokratycznymi, 
gdy każdy obywatel uzyska nie­
zależność gospodarczą. Zanim 
jeszcze nie zakończono prywaty­
zacji, zwrotu ziemi —  nie maja 
one sensu. Kierownicy, naczelni­
cy będą mieli wpływ na wybor­
ców •— powiedział między in­
nymi pełnomocnik.

Słowem, sądzić można by było, 
iż w  rejonie sprawy mają się 
na medal! Ze rozwiązana rada 
rejonowa mieszkańcom wcale nie 
iest potrzebna, że życie się sta­
bilizuje. Jednak pierwszą jas­
kółką niepokoju były wymówki 
organizatorom spotkania: dla­
czego o tym nie wiedzą szero­
kie. rzesze, bo wielu chciałoby 
wypowiedzieć swe żale gościom 
zagranicznym,. Nawiasem, mó­
wiąc, osobiście tjyłcgn zdztyiopy 
tą gkolicz^ostiąj-r— nasz .dz^en- 

, nik d\ya , jazy  anpnsoYfał impęe-

Emocje v się łW nogły , vkfedy 
przed dziennikarzami zasiedli
przedstawiciele różnych organi­
zacji społecznych — ZPL, „Saju- 
dis1*, zrzeszenia „Sandrauga",
„Polska, Macierz Szkolna na Lit­
wie", towarzystw Tatarów, Bia­
łorusinów, Ukraińców, DPP Lit­
wy itd.

Jako pierwszy głos zabrał pre­
zes rady rejonowego ■ oddziału 
ZPL, liczącego przeszło 2000 
członków, Zdzisław Palewicz.

— Jesteśmy w  opozycji wo­
bec byłych i obecnych władz. 
Uwalamy rozwŁazanie samorządu 
za akt niedemokratyczny, akcen­
tujemy potrzebę nauczania na 
wszystkich szczeblach w  języku

. ojczystym. Ubiegamy się o ofi­
cjalne uznanie Polskiego Uniwer­
sytetu w Wilnie, żądamy nie­
zwłocznego rozpisania wyborów...

A le  bardziej obszerna dysku­
sja wywiązała się ‘no pytaniu - - 
jak wszystkie organizacje usto­
sunkowują sie wobec referendum 
w sprawie wprowadzenia instytu­
cji prezydenta republiki. Przed­
stawiciel ZiPL uważa, iż jest 
sprawą osobistą każdego oby­
watela czy brać udział w

Państwa bałtyckie 
proszą NATO o pomoc

BRUKSELA, 12 maja (Reuter 
—ELTA). W e wtoorek źródła: soju­
szu zakomunikowały, że minist­
rowie spraw zagranicznych trzech 
państw bałtyckich 1 jeszcze raz 
zwrócili się do NATO prosząc o 
pomoc w sprawie wycofania by­
łego wojska radzieckiego z tery­
torium tych krajów.

Minister spraw zagranicznych 
Estonii Jaan Marńtsky, Łotwy 
Janis Juikans i Litwy — Algir- 
dafc* Saudargas w poniedziałek 
powtórnie zwrócili się do NATO 
z prośbą, aby udzieliło cno pomo­
cy  w obserwacji wycofania woj­
ska, a>> także aby podjęto surow­
sze kroki wobec Moskwy,

Rosja twierdzi, że wycofa swe

referendum czy nie, • głoso­
wać za, czy prźeciw. A le  rze­
czą- . najważniejszą jest przyjąć 
nową Ustawę Zasadniczą, która 

. by określała pełnomocnictwa 1 
funkcje prezydenta. Czyli naj­
pierw ma być1 konstytucja, a na­
stępnie — prezydent,

Tego zdania była Większość 
zabierających głos. Zaś przed­
stawiciel Towarzystwa Białoru­
sinów Rostisław Miluk zaznaczył, 
że miliony przeznaczone na re­
ferendum lepiej by było przeka­
zać rejonów! na załatwienie
spraw socjalnych.

Górącą dyskusję wywołało też 
pytanie, jakie mają problemy w 
rejonie mniejszości narodowe? 
Przedstawiciel „Sajudlsu" Juo-
zas Szapoka powiedział, iż
największy problem mają Bia­
łorusini, Ukraińcy, Tatarzy, bo­
wiem nie posiadają nawet włas­
nych szkół. Zdaniem Z. Palewi- 

. cza, największym problemem 
jest odebranie mies kańcom pra. 
wa wyborczego, co jest nie do 
pomyślenia w  dzisiejszej Europie.

Odpowiadając n  powyższe 
pytanie J. Szapoka r -1 znaczył. iż 
zgodnie z założeniami zostaną 
otwarte klasy narodowe, jeżeli 
się znajdzie choć chętnych 
nauki w  byle jakim języku.

W  związku z tym polscy dzien­
nikarze zadali pytanie: czy zosta­
nie otwarta polska klasa, przy­
puśćmy w  Kłajpedzie, jeżeli tam 
się znajdą trzej uczniowie?

:— Dotychczas wyjątków nie 
było... —  padła odpowiedź. Na 
spotkaniu zabierali też j głos in­
ni, w tym członek Zarządu Głó­
wnego ZPL Janusz Obła czy ński. 
Z oburzeniem przyjął on wiado­
mość, że w  toku spotkania w 
Parła mendę dziennikarzom mó­
wiono, giżfę ZPL dpstfbilizuje sy­
tuację . poi&yćzńa . na ,W£leńsz- 
czyznie: /  ” V
V -T7 Wspólnie zr Litwinami bra­
liśmy udział w Szlaku Bałtyckim, 
walczyliśmy o niepodległość‘Lit­
wy <— podkreślał on. Zrozumiała 
jest reakcja działacza. Kiedy nie 
zauważa się dobrego, a pfagnie 
się widzieć wszystko w czarnych 
kolorach, trudno jest nawiązać 
konstruktywny dialog. 1

Jakie wnioski wyciągną ucze­
stnicy seminarium, niebawem się 
dowiemy, bowiem na pewno 
odzwierciedlają je  w środkach 
masowego przekazu, które re­
prezentują, Dla mnie, jako tu­
tejszego, jasne jest, że niestety, 
nie uzyskali oni pełnego obrazu 
rzeczywistej sytuacji na W ileń­
szczyźnie, Bowiem „zorganizowa­
ne", jak ongiś, imprezy nie są 
adekwatne do życia. Kto wie, ja­
ką by odpowiedź uzyskali nasi 
zagraniczni goście, gdyby tak 
wpadli do pierwszej lepszej 
chaty przy drodze' i zapytali: 
jak się masz człowieku? Czy 
już odzyskałeś prawo własności 
na ziemię?

Zygmunt WIRPSZA

O nowy ład na
ziemi wyzwolonej !

Obszar Europy Środkowo-Wschodnie] to <J$|I 
ruchów tektonicznych —1 powiedział ^  I  

prof. Zbigniew WIERZBICKI (Polska)fp
• 4—6 maja br. -w Miedzeszynie k. Warszawy odbvt. 
ferencja międzynarodowa na temat zalołenla 1 sno il^ lB  
zaęli Instytutów Europy Środkowo-Wschodnie] W m u*!* 
odział przedstawiciele Z Polski, Ukrainy, Białorusi ?  * M  
wacjl, Bułgarii, Rumunii, Węgier, Litwy, Łotw yT jfl^^H  
sinicy (oram opowiedzieli się za tym, aby w postw!?* 4 
Europie powstały nlezaletne od państw Instytuty. 1? %  
mysia Inicjatorów, miałyby one swe siedziby w  Lubi^t!^ 
Mińsku, Lwowie, Pradze, Budapeszcie, być mole

wojsko, jednak narzeka, że nie 
ma gdzie rozmieścić wojskowych. 
Sekretarz stanu Rosji Giennadij 
Burbulis, który w ubiegłym ty­
godniu udał się do Brukseli, po­
prosił NATO o wsparcie finan­
sowe i obiecał przedłożyć prog­
ram wycofania wojska.

Według źródeł NATO prośbę 
o  pomoc finansową sojusz prze­
każe poszczególnym członkom - 
państwom, jednak sam nie chciał­
by wtTąckć się do tego sporu. 
„Po pierwsze, nie mamy pienię­
dzy, po drugie, nie chcielibyśmy, 
by .NATO-jako organizacja in­
gerowała w takiego rodzaju spo­
ry "; oświadczyło jedno ze źró­
deł, które zachowało anonimom 
weść.

Jowie oraz Rydze.

—  Obszar Europy Środko­
wo-Wschodniej to obszar ru­
chów tektonicznych. Kraje 
tam położone są niestabilne 
gospodarczo i wewnętrznie, 
jeżeli chodzi o stosunki po­
lityczne. A by  zamienić. j'e w  
stabilny grunt potrzebne są 
badania nad przyszłością, 
prognozowanie wydarzeń w  
tym regionie —  to słowa 
Znanego polskiego socjologa, 
Zbigniewa Wierzbickiego. 
Już istnieje Instytut Europy 
Środkowo-Wschodniej w  Lu- 
blinie; zaawansowanie są pra­
ce nad stworzeniem podob­
nych w  Czeęho-Słowacji i 
na Węgrzech. Kolejna pla­
cówka tego rodzaju w  myśl 
organizatorów konferencji 
miałaby powstać tego lata 
również w  W ilnie.

Inicjatorami j konferencji 
były: Polska Akademia Nauk  
oraz Ogólnopolski Klub M i­
łośników Litwy. Sponsorzy 

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki RP, Fuńdacja Upow­
szechniania Nauki PA N , Fun­
dacja im. prof. Bronisława 
Dembińskiego, . Fundacja ijn. 
Stefanai. Batorego, a. tąk^e 
fundacje z W ęgier i.iRjinyr 
Dii. Prezep , Ogólnppolskiego 
Klubu, Miłośników fc Litwy 
Leon Brodowski zagajając 
spotkanie zaznaczył, że zgro­
madzeni tu są za wspólnotą 
ojczyzn, przeciwko nacjo­
nalizmowi i komunizmowi, 
które, zdaniem mówcy, ozna­
czają to samo.

Że strony litewskiej w  
konferencji udział wzięła 
kilkunastoosobowa grupa 
paukowców i działaczy spo­
łecznych. ’ G łówny referat 
wygłosił przewodniczący Ra- 
dy Sejmu Sajudisu Juozas 
Tumelis. Stwierdził on. że je­
żeli konflikty w  tej części

Europy nie zostają w  
ne w  sposób uctwi?*i 
to nikt nie m oże'w " 
tować, że nie zapadł 
żelazie kurtyny, * ? 1
niebezpieczeństwa
Dlatego,' zdanien^ I  
ważna jest rola badJi,I  
kowych, w ieloarcZ 1  
gnozowanie zjawi* 1 „ *  
kontekście planowy, 
powstanie Wileisife, 
Litewskiego h a ty fa ^ M  
py Srodkowo-WsduujJp* 
Tumelis nakreślił rówSl 
kilkunastu punktach pio, 
prac przyszłego ingl 
który miałby powstać,^ 
nie. ■

Do uczestnikóvr kcbW  
list powitalny przejy, 
ster kultury 
Darius Kuolys, któn 
tała Dyrektor ’Go BB9  
partamentu Narodowość *  
rządzie RL Kalina Kot 
te. Odczytano równiei] 
Ministerstwa Spraw Zan 
cznych RP.

Już na wstępie deltg 
białoruska . wręczyła 
większe odznaczenie 
rusi H| jnęd il jm. pa  

. SJcoryny dla.', 
s^iej Akademii Nauk, r 
Aleksandrą Gieysitęra-| 
zasługi w* rozwoju 
pracy między.; narodem3 
skim i białoruskim Pii| 
Gieysztor stwierdził tj 
powiedzi, że współpraca d 
dzv narodami proweft | 
zbliżenia się ku pra*
Szansa, iaka stoi pized 1__

_dam i jej części- 
nie z, możUwości 
PuicC^u, budżtiGfch 
snu narodów; H

Prof. Jerzy laoaowM  
Katolickiego I  

■ Lubelskiego. ' dvrofcł°: 
(Dokończenie u  *  *

„ W i l e ń s z c z y z n a “  z a p r a s z a

Zespół „Wileószczyzna" nie 
może długo się ofoejSć bez swej 
‘Ukochanej publiczności. Dlatego 
zaprasza naszych sympatyków na 
tradycyjny wiosenny koncert w 
Pałacu Kultury Związków Zawo­

dowych, który sią10*8 ^ 1  
maja o godz. 16. ,

Bilety do nabyci* w' 
łacu 16, .22 1 30) n»Ja

16' Jan 1

S P O R T
MIĘDZY NAMI, PIŁKARZAMI

0  Wczoraj w godzinach wie­
czornych w Amsterdamie w re­
wanżowym spotkaniu o Puchar 
UEFA zmierzyły sią „A iax “ i 
AC forinó. W  znacznie korzyst­
niejsze! sytuacji byli Holendrzy, 
którzy przed dwoma tygodniami 
w wyjazdowym meczu potrafili 
strzelić 2 gole i zremisować 
2:2

Jak wiadomo, Puchar Zdoby-r 
wców Pucharów zdebył „Wer- 
der" Brema, po wygraniu z AS 
Monaco —  2:0.

20 maja na stadionie Wem- 
bley rozegrany zostanie finał 
klubowego Pucharu Europy, w 
którym zmierzą sie FO Barcelo­
na j „Sampdorial1 ^Jenua.

0  Sposcbiąca do finałów 
mistrzostw Europy- reprezentacja 
Anglii w towarzyskim -'spotkaniu; 
pokonała narodową drużynę Wę- 
gier —

0  5 kolejek mają za soba w 
tym "roku drużyny startujące w 
II lidze mistrzostw Litwy. Jak 
na razie zupełnie nieile radzą 
sobie piłkarze wileńskiej „Polo­
nii” . Pokonali oni „Polonię" Nie- 
menczyn ~  4;2, „Spindulys" W i­
lno - -  5:1. „Rimeda" Wilno —  
4:1, „Zalgiris-Iir* Wilno —  2:1 
i zremisowali z ,,Kaitrą“ Land- 
warów - 1:1. ,/Polonia’* plasuje 
się aktualnie na 2 miejscu ze 
stratą do lidera —  poniewies- 
kiego „Aidasa" 4 pkt. Notabene 
drużyna z Poniewieża w rundzie 
wiosennej nie straciła jeszcze 
punktu. '

Najbliższy mecz ligowy L. A- 
damcwicz wraz z kolegami roze­
grają i f  maja o godz. 14 na sto­
łecznym stadionie „Lokomoty­
wa", a ich przeciwnikiem będzie 
zajmująca aktualnie 3 pozycję 
oniksztańska „Elma", notująca 
do .,Polonii1 ledwie punkt stra-

mieć S. Wesemanf ® p, 
na mecie
dowai ' się' P. Czerk^j 
Wspólnoty Państw 
łych, tyle że przfej^ 
kowo z... edwrotner .

Najlepszy z PolaW g 
na plasuje się na | ' 
stratą 29 sek. do P10 
Niemca.

Wczoraj, peleton 
trasie V  etapuj 
Góry. cypłA* I

DIEGO MA pa J

NOW Y UDER
Nc>^yni liderem 45, Wyżcigu 

Pokoju został zv^ycięzca IV  eta­
pu z Drezna do Karpacza Nie-

Zi^akcmity 
D. Maradona 205 
sąd w NeapoM olce^J 
dziecka, syna miej | M  
iu C. Singary. Sąa 

, nadto alimentHPf i
\ koło 4 tys. dolarów.  ̂

Mieszkający I
Aires sławny

kwalifikowany za u ^ y |
tyków, ciągle odi

.tern z „Napoili -e .,
początku w%rpier*^Ljrt 
wa.. Teraż. w id ąc^ f 
skapHulGwać -i ,
1  przy
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^  świetle statystyki

proga do indeksu
I Wyniki i lekcje 1991

je s ien iłM M **" pieT  
'  roku szkól wyższych 

^publiki Litewskiej rozpo- 
S o  studia 296 Polaków, z 
W  ^  _  na wydziale 
karnym. Zgodnie z danymi 
®wan7 S*nia nauczycieli 
t t#  polskich na Litwie 
tolska Macierz Szkolna" je- 

śienią ub ieg ło  rokuna stu- 
dia do Polski wyjechało 99 
polaków. A  więc, w  szkołach 
wyższych rozpoczęło ^udia 
395 polaków, z Spu 328 na 
wydziałach dziennych.

Wiosną 1*1 r* maturzyści 
siół z polskim językiem 
wykładowym stanowili 1,95 
proc. ogólnej liczby. Jesienią 
Polacy stanowili 2,9. proc  
wszystkich przyjętych na 
wyższe Studia (wydziały 
dzienne) republiki. Przedsta­
wiciele 'tej narodowości na 
uienrezym rofcu oddziałów 
wieczorowych stanowili 2,5 
proc, zaocznych —  3,3 proc. 
ogólnej liczby przyjętych 
studentów. Na pierwszym ro ­
bi wydziałów dziennych Po­
lacy stanowili 28,5 proc. 
ogólnej liczby studentów nie* 
Litwinów.

Polacy wstąpili do 12 szkół 
wyższych Litwy. Jesienią 
1991 r. na wydziale dzien­
nym Wileńskiego Instytutu 
Pedagogicznego rozpoczęło 
studia 65 (jeszcze plus 24 
zaocznie), Wileńskiego Uni­
wersytetu Tephnicznego 56, 
Uniwersytetu Wileńskiego —  
H  litewskiej Akademii -Po­
licji — 17, litewskiej Aka­
demii Gospodarki Rolnej o- 
raz Kowieńskiej Akademii 
Medycznej po 11 Kd. W  
przeliczeniu na procenty 
studenci Polacy pierwsze* 
JJ roku W IP  stanowili 
10-1 proc., W UT  r -  7,4 
Proc-  UW, KAM i LAP —

po 3 proc. ogólnej liczby stu­
dentów pierwszego roku. 
Największy przyrost (plus 17) 
był w  W IP, jednak, na przy­
kład, liczba studentów Pola­
ków pierwszego roku na U W  
zmniejszyła się dokładnie o 
tyle samo. W  1990 r. do 
K A M  przyjęto 12, o rok pó­
źniej —  1 1  studentów tej na­
rodowości. Najznaczniejsze 
obniżenie zaobserwowano 
podczas egzaminów wstę­
pnych do Kowieńskiego Uni­
wersytetu Technologicznego. 
W  1990 r. na pierwszy rok 
wstąpiło tu 43, a w  1991 —  
zaledwie 8 Polaków, czyli o 
35 mniej. Jednak czy można 
winić za to Kowieński Uni­
wersytet Technologiczny? W  
1991 r. tylko 10 Polaków zło­
żyło podanie o  przyjęcie na 
studia. 8  z nich złożyło eg­
zaminy, wszyscy zostali przy­
jęci. Do LAGR w  1990 r. 
przyjęto 25, w  1991 r. —  14 
Polaków. Jednak i w  tej Aka­
demii, jak i w  Litewskie! 
Akademii Weterynaryjnej 
faktycznie nie było konkur­
su. N a  przykład, w  1991 r. 
19 Polaków dożyło podania 
z prośbą do LAP, 17 z nich 
zostało studentami pierwsze­
go roku.

Poza tym w  1991 r. na uni­
wersytety, do akademii i in­
stytutów republiki przyjęto o 
jedną piątą młodzieży mniej, 
niż w  roku 1990. Ten proces 

"dotyczył również * młodzieży 
polskiej. W  1991 r: przyję­

t o  również- mniej osób do 
specjalnych f szkół średnich 
Litwy.

Uważamy, że zmniejszenie 
liczby studentów pierwszego 
roku narodowości polskiej w  
poszczególnych szkołach wyż­
szych w  ubiegłym roku na­

leży tłumaczyć nie tylko 
przesłankami obiektywnymi, 
lecz i subiektywnymi. Jak 
dowodzą fakty, niemałą rolę 
odegrało nastawienie na stu­
dia „bliżej domu". 80,8 proc. 
Polaków wstąpiło do' szkół 
wyższych Wilna, 16,6 proc.1' 
—  Kowna i 2,2 proc. —  
Szawel. N ie wstępowali oni 
na Uniwersytet Kłajpedzki i 
Kłajpedzki Wydział Konser­
watorium Litewskiego. Orien­
tacja prowileńska, niewątpli­
wie, uszczupliła możliwości 
części młodzieży, na co w  
przyszłości musieliby zwró­
cić uwagę szkoły, rodzice, 
uczniowie.

W  roku ubiegłym, jak i 
wcześniej, egzaminy wstę­
pne na wyższe uczelnie ab­
solwenci szkół nieUtewskich 
mogli składać w  językach 
rosyjskim lub polskim. Taką 
możliwość stworzono we 
wszystkich uczelniach. Jed­
nak skorzystało z niej nie­
wielu absolwentów-Polaków. 
Spośród. wstępujących na 
KUT i L IW F znalazło się 
tylko po jednym... I każdy z 
nich mógł i składał egzami­
ny wstępne w  języku ojczy­
stym. N a  W U T  było ich tyl­
ko 8, do L A W  —  nie było 
ani jednego chętnego. W  ko­
misjach egzaminacyjnych po­
szczególnych szkół wyż- 

_ szych byli przedstawiciele 
społeczności polskiej —  wy­
kładowcy, nauczyciele, któ­
rzy prócz języka polskiego 
dobrze znają swój przedmiot. 
Na 'przykład,' Kazimiera Ra- 
tkiewicz, nauczycielka biolo­
gii ‘Ejszyskiefj ,:Szkoły Śred­
niej nr 1 , członek komisji 
egzaminacyjnej w  K AM  
stwierdziła, że komisja była 
bardzo obiektywna, że jej 
członkowie zwracali uwagę 
przede wszystkim na wiedzę 
wstępujących, a nie na naro­
dowość („Szalezia", l  paź­
dziernika 1991). Między inny­

mi, w  ubiegłym roku do KAM  
wstąpiło 5 absolwentów z  - 
rejonu solecznickiego spo­
śród 7 ubiegających się. Py­
tania egzaminacyjne z  języ­
ka i literatury na U W  i 
W IP  układano na podstawie 
programów szkół polskich i 
rosyjskich. W  ten sposób 
starano się uwzględnić spe­
cyfikę nielitewskich szkół 
ogólnokształcących.

Mówiąc o liczbie studiu­
jących tej lub innej narodo­
wości musieliśmy uwzglę­
dnić, że nie każdy absolwent 
ma zdolności i chęć do stu­
diów akademickich. Średnie 
szkoły polskie kończy co ro­
ku kilkuset absolwentów (w  
1990 r. było ich 419). Część 
z nich (tę najzdolniejszą) wa­
bią studia w  Polsce. W  ten

str- 3 !& /
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C J “r°Py Srodkowo- 
W ^ i e j  w Lublinie wy- 
l l a k ig f in  za stworze- 
Swnła ®̂ eracJi instytutów. 
1 m Ę B Ę  opracowa- 

dla izą-
jat ponieważ —

° °  ~  sytuacja  
Nawiasem mór

k°oferenriił  ?ŁCIe trwania 
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Kobeckaite, natomiast te­
mat „Kościoły chrześcijań­
skie i religie niechrześci­
jańskie" —  działacz społecz­
ny Ukrainy Iwan Hreczko. O  
wynikach dyskusji w  grupie 
„Ekologia przyrodnicza i 
społeczna oraz architektura" 
opowiedział geograf Adam  
Bajcar, zaś temat „Języki ja­
ko wartość kulturowa" omó­
w ił filolog, prof. Wiaczesław  
.Werenicz z Białorusi. O  wy­
nikach w  grupie „Literatura 
i sztuka" poinformował Ja­
nusz Plapis z Polski. W  
tym miejscu chciałbym 
wymienić nazwiska ucze­
stników konferencji Pola­
ków w  składzie litew­
skiej delegacji, którzy ró­
wnież wygłosili referaty. 
Dr Zygmunt Mackiewicz 
mówił o per&ptektywych 
współdziałania litewskiej i 
polskiej kultur na Litwie; 
prodziekan wydziału slawi­
styki WIP, st. wykładow­
czyni Maria Niedźwiecka 
wygłosiła referat na temat 
„Dzień dzisiejszy i przysz­
łość Polonistyki wileńskiej", 
zaś asystent Polonistyki Jan 
Sawicki „Krajowcy wileńs­
cy".
,  Jakie wyniki odbytego w  
Miedzeszynie k. Warszawy 
trzydniowego forum? W  wy­
niku roboczego spotkania

Juozasa Tumelisa, Haliny Ko­
beckaite (Litwa), Csaby Kis 
(Węgry), Jerzego Ostyka- 
Narbutta (Polska), Jarosława 
Isajewicza (Ukraina) opraco­
wano i ogłoszono oświadcze­
nie. Mówi się w  nim m.in., 
że istnieje potrzeba powsta­
nia niezależnych narodo­
wych instytutów Europy 
Środkowo-Wschodniej, współ­
pracy, koordynacji ba­
dań, wymiany informacji. 
Opowiedziano się za stwo­
rzeniem stowarzyszenia in­
stytutów, oddziaływania na 
środowiska opiniotwórcze w  
duchu porozumienia.

N ie zostało ustalone kon­
kretnie, kto będzie finanso­
wał instytuty, na przykład w  
Wilnie. Proponowano jednak 
datę jego otwarcia. Z  reak­
cji delegacji litewskiej nie 
do końca wynikało, czy data 
jest do przyjęcia, choć ideę, 
wydaje się przyjęto. Władze 
również widocznie zgodzą się 
na otwarcie tej niezależne! 
placówki. Należy więc mieć 
nadzieję, że te same władze 
zgodzą się również na za­
rejestrowanie niezależnego 
Polskiego Uniwersytetu w  
Wilnie, o którego istnienie 
od dłuższego czasu czynione 
są starania.

Józef SZOSTAKOWSKI 
W arszaw a— W iln o

sposób licZba kandydatów na 
studentów szkół wyższych 
na Litwie i możliwości ich 
doboru jeszcze bardziej za­
wężają się. Według naszych 
obliczeń jesienią 1991 r. słu­
chacze pierwszego roku wy­
działu dziennego szkół wyż­
szych republiki stanowili 
37,8 proc. ogólnej liczby 
absolwentów. Studenci-Pola* 
cy pierwszego roku stano­
wili wobec liczby absolwen­
tów szkół polskich —  54,6 
proc. '

Wyniki egzaminów wstę­
pnych w  roku 1991 na spe­
cjalności z polskim językiem 
wykładowym, niestety, świad­
czą o obojętności wobec 
wyższych studiów pedagogi­
cznych młodzieży (patrz 
tabelę).

KOMPLETOWANIE GRUP Z POLSKIM 
JĘZYKIEM W YK ŁAD O W YM  W  W IP W  1991 R.

Nazwa specjalności Planowano
przyjąć

Złożono
podań

Przyjęto

WYDZIAŁ DZIENNY

Język polski, literatura, biologia 12 14 12
Język polski, literatura
1 prace stosowane 13 17 13
Pedagogika 1 metodyka
nauczania początkowego 15 15 9

WYDZIAŁ ZAOCZNY 

Pedagogika 1 metodyka 
wychowania przedszkolnego 
Język polski 1 literatura

W  roku ubiegłym tego ro­
dzaju problemy wyłoniły się 
podczas kompletowania grup 
z polskim językiem wykła­
dowym w  średnich szkołach 
zawodowych. N a  przykład, 
nie utworzono grupy wycho­
wania przedszkolnego na 
wydziale zaocznym w  szko­
le pedagogicznej w  Nowej 
Wilejce. Na wydziale dzien­
nym5 w  tej grupiś - przezna- 
ćzono -25 miejse, wstępowało 
21 dziewczyn, 'wszystkie źo - 
stał^ przyjęte.. Między in­
nymi, z inicjatywy Departa­
mentu ds. Narodowości w  
1991 r. w  Wileńskiej W yż­
szej Szkole Medycznej po­
wstała grupa z polskim ję­
zykiem wykładowym. Przyję­
to tu na pierwszy rok 25 
Polek

..Latem 1991 r. w  Wilnie, w

15 15 12
15 1 dla jednej

osoby grupy 
nie utworzono 

sześciu szkołach zawodo­
wych będących w gestii Mi­
nisterstwa Kultury i Oś­
wiaty zamierzano otworzyć 
grupę z polskim językiem 
wykładowym. Z  braku chę­
tnych do nauki takie grupy 
skompletowano tylko w  
trzech szkołach zawodowych 
(w  tym po raz pierwszy w  
Wileńskiej Szkolę Kolejo­
wej). ■

Wszystkie te fakty jeszcze 
raz potwierdzają, że w 1991 
r.v; osoby narodowości pol­
skiej nie wykorzystały wszy­
stkich możliwości rozpoczę­
cia studiów w  szkołach za­
wodowych, w  średnich spe­
cjalnych lub wyższych.

Sewerinas WAl ilEKUS, 
doradca Departamentu 

ds. Narodowości przy Rządzie 
Republiki Litewskiej

MIGAWKI WILEŃSKIE. Widok na Zwierzyniec.
Fot. S. Naj mowie*
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Losy Polaków z powiatu olickiego

Obóz w Ołicie miał być miejscem zagłady
—  Urodziłem się w  1927 r, 

w  Rejżowie kolo Olity na 
Litwie. Z  16 na 17 września 
1942 i. całą naszą rodzinę —  
10 osób wywieziono do obo­
zu w  Olicie (Alytus). Za dru­
tem kolczastym znaleźli się: 
babcia i dziadek — Helena 
i Benedykt Szafkowscy, ro­
dzice —  Anna 1 W ładysław  
Niekraszowie oraz bracia i 
siostry —  Benedykt, Boles­
ław, Teresa, Zygmunt, Jadzia, 
która miała wówczas roczek, 
ja byłem najstarszym dziec­
kiem —  od tel kloniki roz­
począł swoje wspomnienia po 
prawie 50 latach były w ię­
zień tego mało Znanego obo­
zu założonego przez Niem­
ców, miał wtenczas 15 lat, 
pan Jan Niekrasz z Wilna. 
—  Pamiętam, jak w  nocy do 
naszego majątku przyjechało 
czterech Litwinów. Weszli 
do domu i powiedzieli: „Jes­
teście nieszczęśliwymi ludź­
mi...'1 N a  przygotowanie się 
do drogi dali 20 minut. Poz­
wolili wziąć ze sobą ubranie 
na teraz i jedzenie na 2 dni, 
małej Jadziuni w drodze wy­
jątku —  dzbanek mleka.

Razem z nami na wozie 
mego dziadka jechali aresz­
towani sąsiedzl —  Anna i 
Leon Leonowiczowie, Anto­
nina Zappe z córką Jadwiga. 
Wśród wywożonych byli lu­
dzie z innych majątków — 
rodziny Downarowiczów z 
Ordziszek, Rossochaćkifch z 
Chwiedowszczyzny.' « M ura­
wskich z Ustronia, ‘Gołębie­
wskich spod Butrymańc 
(znajdowały się 3 knł od na­
szego Rejżowa), W nukows­
kich z okolic Wysokiego  
Dworu. Przypominam rów­
nież inne nazwiska: Stanie- 
wiczowa, Hoppen, Kwintowa 

z Jezna i in.

W  obozie w Olicie miało 
się znaleźć ponad tysiąc Po­
laków z ówczesnego powiatu 
olickiego. Niektórych przed 
tą akcją ostrzegano. A le  Po­
lacy nie wierzyli, że w  Olicie 
może dla nich powstać obóz. 
Od wieków przecież mieszka­
li pośród ludzi, z których 
wielu w 1942 r. było u w ła­
dzy, nie brakło mieszanych 
rodzin polsko-litewskich. Gdy 
stało się głośno o rozpoczę­
tych wywózkach, część ludzi 
zdążyła ukryć się, dlatego nie 

wszystkich uwięziono w  obo­
zie w  Olicie, a dokładniej w

hangarach na lotnisku, gdzie 
przedtem stały samoloty. Ha­
ngary zostały opasane drutem 
kolczastym. Uwięziono tutaj 
około tysiąca osób: starców, 
kobiety, mężczyzn, dzieci" w  
różnym wieku. Spaliśmy na 
słomie. N ie  karmiono nas. 
Żyliśmy dzięki sąsiadom i 
krewnym, którzy przywozili 
jedzenie. Niektórzy w  oba­
wie przed prześladowaniami 
bali się udzielać pomocy.

Najbardziej przerażały do­
ły, wykopane za drutami kol­
czastymi. Jak się niezadługo 
okazało, wszyscy mieliśmy 
być rozstrzelani.

Za co?

Z  publikacji Janiny Zaga- 
łowej z W arszawy pt. „Obóz 
w  Olicie dla Polaków" („K. 
W .", 4 października 1991 r.): 
„Litwini postanowili zabrać 

.ipewnel nocy Polaków z ich 
majątków, by osadzić tam 
Litwinów..."

Jan Niekrasz: „Po uwięzie­
niu naszej rodziny, do nasze­
go domu od razu przywie­
ziono ludzi, którzy mieli cza­
sowo pilnować majątku, za­
nim przybędą nowi właści­
ciele. „Stróżami" byli Litwi­
ni sympatyzujący władzy hi­
tlerowskiej, W  oczekiwaniu 
nowych gospodarzy zrabowali 
to, co było w  domu. Bydło z 
obór bali się brać, bo było 
ono wipisąne do rejestru. • 

Potem zjawilf się w  Rejżo- 
wie nowi "tóc lę ie le  ńasze- 
go majątku: Litwini i  Puńs­
ka —  rodzeństwo Wallncziu- 
sów, 6 osób —- 2 siostry 14  
braci. Gospodarzyli od 1942 
do 1943 r. A le  ponieważ ro­
bili to bardzo nieudolnie i 
gospodarstwo doprowadzili 
do ruiny, sprowadzony został 
kolejny gospodarz —  Niewu- 
lis. W  lipcu 1944 r. wyjechał 
on w  nieznanym kierunku...".

Z~ publikacji Janiny Zaga- 
łowej: „Niemcy liczyli na to, 
że Litwini, jak w  wypadku 

Żydów przed rokiem w  But- 
rymańcach, będą strzelać do ■ 
Polaków. Tymczasem ci uchy­
lili się od egzekucji..."

Jan Niekrasz: „Gdy nas w y­

wożono, babcia zapomniała 
wziąć paszport. Posiedziała  

o tym przedstawicielom w ła­
dzy represyjnej. W  odpowie­
dzi usłyszała: „Paszport dla 
pani nie będzie już potrzeb­
ny...". W śród  pilnujących

nas panował jakiś lęk, od­
czuwało się wręcz przeraże­
nie. Ze mamy być rozstrzela­
ni, uświadomiliśmy sobie wte­
dy, gdy pewnego listopado­
wego ckiia 1942 r. przyszedł 
do nas ksiądz Laskowski z 
parafii ollcklej 1 zaczął wszy- 

' stklch spowiadać przy urzą­
dzonym przez dorosłych o- 
bozowym ołtarzyku, przy któ­
rym zawsze modliliśmy się.

Po jakimś czasie przybył u- 
zhrojony oddział umunduro­
wanych Litwinów kolaborują-, 
cych z hitlerowcami. Zapytali 
„Kogo strzelać, Żydów?" 
„Nie, Polaków". „Lenku ne- 
śaudysim..." („Polalków nie 
będziemy strzelać...") —  
brzmiała odpowiedź. Niemcy 
byli z tego bardzo niezado­
woleni, A  my wszyscy klę­
czeliśmy, modliliśmy się i 
śpiewaliśmy „Boże, coś Pol­
skę..." i „Pod Twoją obronę". 
Dotychczas pamiętam te pie­
śni. Kiedy j'e słyszę, przed 
oczyma stają przeżyte obra­
zy, pełne zgrozy i strachu".

Dlaczego w  obozie w  O li­
cie nie przelała się polska 
krew? Może dlatego, że zbyt 
szeroko rozeszła sie wieść o 
scenach okrucieństwa podczas 
mordowania w  1941 r. Ży ­
dów w Butrymańcach, może 
skłoniło do odmowy pokre­
wieństwo wielu Litwinów z 
Polakami?... Dość, że d o .egze­
kucji w  OUcle nie doszło.

Jan Niekrasz: „Po tym zaj­
ściu powiedziano, że zosta­
niemy wywiezieni na roboty: 
czy do Kozłowej Rudy w  po­
wiecie mariamipolskiim, czy do 
RadwiUszek. W  końcu listo­
pada 1942 r. wywieziono nas 
do Radwiliszek i umieszczono 
w  pożydowskim getcie. Z  o- 
koło tysiąca osób zostało nas 
mniej więcej 200— 300. Bo po 
odmowie strzelania w  obozie 
w  OUcle, nie wiedziano, co 
z nami robić. Korzystając z 
tego ktoś zrobił w  drutach 
kolczastych dziury i cała 
młodzież uciekła. Zostali lu­
dzie starzy z dziećmi i wnu­
kami, w  tym nasza rodzina i 
Downarowiczów. Do Radwill- 
szetk tę uszczuploną grupę 
przywieziono do kopanin tor­
fu. A le  jacyż to byli robotni­
cy —  starzy niedołężni lu­
dzie, karmieni jakąś grochó- 
wkową lurą na końskich koś­
ciach. Przy torfie pracowało 
tylko 10 osób? A  nam, dzie­
ciom, pozwalano opuszczać

obóz, co było zabronione do­
rosłym, i zajmować się że­
bractwem.

Ludzie zwracali się z pise­
mnymi prośbami o zwolnie­
nie z obozu w  Radwlliszkach - 
do niemieckiego komendanta 
w  Kownie.—Po pewnym ęza- 
sie, w  końcu grudnia 1942 r., 
pozwolono wypuścić nas na 
wolność, ale zabroniono po­
wrócić do powiatu olickiego. 
„Mieszkajcie gdzie chcecie, 
ale nie tam" —  oświadczono 
kategorycznie.

Dopiero w  1944 r. .powró­
ciliśmy do rodzinnego Rejżo­
wa. Majątek był zrujnowany 
i. Tozlkradziony. N a  obecne 
pieniądze są to olbrzymie 

straty. Polaków-sąsiadów, zna­
jomych już nie zastaliśmy. 
Jedni bezpośrednio wyjecha­
li do Polski, inni —  poprzez 
Rosję, po latach ■ zesłania 
tam. W ie lu  zginęło, umarło, 
na zawsze zostało w obcej 
ziemi. Ciężkie przeżyliśmy 
czasy, zanim stanęliśmy na 
nogi. Prawie wszyscy moi 
bracia i siostry zdobyli wyż­
sze wykształcenie i porzucili 
rodzinne strzechy. Jesteśmy 
bodajże jedyną polską rodzi­
ną z powiatu olickiego mie­
szkającą obecnie w  Wilnie.

W  1948 r. leśni zamordowa­
li w  Rejżowie moich dziad­
ków, dokonano jednak tego, 
czego nie udało się zrobić w  
1942 r. W  1954 r. zmarł tutaj 
ojciec. W szyscy pochowani 
zostali na naszym rodzinnym 
cmentarzu w  Rejżowie. Tutaj 
nadal mieszkają moja 87-let- 
nla mama —  Anna 1 brat 
Zygmunt. Dwa razy do roku 
cała nasza rodzina, licząca 
52 osoby —  z  dorosły­
mi dziećmi, synowym i' 1 
wnuczętami — przyjeżdża' do 
Rejżowa na zloty rodzinne z 
okazji imienin mamy brata, 
podczas których ńa cmenta- 

T rzu składamy hołd pamięci 
naszym przodkom.

Obecnie bezskutecznie po­
szukujemy dokumentów po­
twierdzających uwięzienie w  
obozie w  OUcle. Spisów osób 
uwięzionych nie ma. W ido ­
cznie ich nie sporządzano, li­
cząc na to, że wszyscy zosta­
ną rozstrzelani 1 nie zostanie 
śladów.

W śród ubiegających się o 
potwierdzenie uwięzienia jest 
również nasz były sąsiad 
Marian Downarowicz z  rodzi­
ną —  w  obozie było 6 jej

członków —• kt6n» 
mieszka we W rocb,A j 
majątku DownatoSfVW -  
Ordzlszkach (smi* lr\ Ł  I  
mańska) było \
Tak jak 1 nasza rJf* l 
stali jej również p3 .j

W  lutym 1992 t i  
terstwa Spraw W e^M J  
Litwy otrzyraali*m3| 
wiedź, że ani w  , 3  
Hej instytucji, ani -JjSg  
wym Archiwum Rt $  
.danych o Sm a H ffl 
na przymusowe^ ffisi 
Niemiec", Z  tego Z ?  I 
obóz w Olicie zaUci?V| 
terenów zagarnięty;* "*1 
Niemców i odpowie 
za to, co tam sfę •.
noszą okupacyjni J
tlerowskle. P o r a l i  
ęlć się do M iędzyn^*  
Biura Poszukiwań 
w  Niemczech, któie 
informacji osobo®''L, 
nym. Do wypełnienia r
łania zostało załączon/i 
cjalne podanie. NadnuLJi 
że w  razie pozytywaSr 
wiedzi .powinniśmy su j 
cić do M SW  w  celu f  
nia dokumentu A  
przymusowe robotyifcjf 
mlec. Po otrzymaniu .J L  
wnej —  pozostaje tyłkowi 

Od tamtych zdarza J
ło prawie 50 jjffl H I
tów, nazwisk zatarło * 1  
pamięci ich bezpośredni*! 
czestnlków i ś w i a Ł ^ '  
można nie zsodzlt sie, 
nią Janiną Zagafinrj. j -  
w  jednym z listów gSJ  
czynione teraz poszukitJ 

'  są ,/tylko jako śwladaj 
historii i postaw z |M  

czasów". X mimo to 1  
chcą ocalić od sfrfSB  
również tę kartę doznij 
krzywd. Nieprzynnl 
więc w  Międzynałódm 
Biurze Poszukiwały | 
sen w  NiemczeeffioDTK 
no formularz podania 
czącego poszukiwań od| 
potwierdzenia^, uwiea 
Zainteresowąpyin podaje ̂  
res tego Biura;; Intel 
ler Suchdlecst, Gros* J 
5—9, W —3548 Aroliea,) 
des republik Deuti
Wzorzec podania, który I 
stał zamieszczona 

„Pamięć Narodu?? 
cym się we Wrocławiu1 

na otrzymać do 1 
w  redakcji „Kuriera | 
skiego" (teł. 42-79-41).

Jeny 

N A ' zd ję c ia ch ! j
majątku w Rejtowie 1 
i babcia pana Jana Nfeb** 1 
Benedykt 1 Helena 
córeczką Anną; wdiln ' 
szAw na rodainnyw ^

Repr. Bronlaława Koo^,1D* J
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(/stawa Republiki Litewskiej

O r e f e r e n d u m
(ZAŁOŻENIA OGOŁNE

irtfkol 1- Zasady referendum

.Juuw M f «i*™taiejsze = ;  
tvdd państwowego i  

RepuWikł Litewskiej 
sfe •  ustawy Repub-

% lmiia^m n e v  drod“  re'  

,eS S du m  ogtaoa R*ta N »j-
J” . M i B a  Ł#ew»kiej. 

• S t t l  Ł Ogólne w ady  p i « -
referendum

^ £ S V r e fe n P » « °  je *  «w»>- 
J rT7  Miera słą i »  * an0*™- 
*” **  i ZZZLtrłi prawa wytwr-
S Ś ^ o w s c ta m  rf?myln * 
Średnio. prawie wytorrrym

jtoKwaniu).
<fc> ooesWiczana w  « -  

pentan Min obywłteie R^U-
J^jutewAiej, któny tioAczy- 
K18 takyf referendum me biorą udzaa>- 
h obywatele, umani pizez sąd 
nnieatotaych do dzfiałan praw­
n i  osoby pozostające w  miea- 
yyh paAeiwiema woflności na 
potrawie wyroku lochwaiy) są- 
Omp 11*  w jggggńi | PBWia.- 
ijwftim śledztwa w sprawie kar­
nej, a także osoby jjdernwaae na 
mxy decysji sądu do miejsc 
pnymoBowego leczenia.
Obywatele biorą udział w re­

ferendom na równych awariach, 
Każdy obywatel me w referen­
dom foteli gffi&r 
RrfprpnAim jest bespośrednie. 

Obywatele biorą udział w refe­
ratom bezpośreckfio i osobiście. 
Ooacwanie na referendum jest 

tajne, nie dopuszcza są  do faon- 
tekuŵofat wyrażania1 woli oby­
wateli.
Jakiekolwiek becpośrednte lub 

pośrednie ograniczanie praw oby­
wateli Republiki LMewakieg do 
ottatu w referendum w zależ- 
aśd od pochodzenia, Opozycji 
ptecaiej | magąlkawej, przyna- 
fcaoki rasowetj | narodowej, 
0d, wykształcenia, języka, Sto- 
“ iku do rełlgM, poglądów poli- 
lyUuyd̂  czasu ^m^feanfa w 

I nźejscawości, rodzaju i 
pacy są zabronione. 

Aitykal 3. Agitacja na rzecz 
laensdan 

I , Ŝankacjom społecmym, w 
j ,̂ ° P*tyopym i ruchom spo- 

zspdkin pracowniczym, 
Republiki Lfcewdciej 
prawo do prowadze- 

^ p o e s zk ó d  agitacji na 
^pnpcBycji ogłoszenia refe- 
Z^ -P^K cia  ustetwy lub to- 

Jstaaaanej na refe- 
torti 5 praediwko pro- 
bmL  referendum,
JjjWa Wawy ja j jnoe, jjrai

st^?^*|acii tego prawa
S ^ * 2 2 moaofcom i ™Ka-
K S ®  §1 pomieaz- 

1 Wieców, jB- 
*rnita wykoray-
fcite, «  “ “dtów masowego 
^ otwu^T?.fiKnrarizen̂  a«ita- 

społeczne. w  tym  
i ^ óły społeczne
1 * ^ ' ^ 1Wpkge- obywatele 

«t  f f i^ a a ć  własne fundu-

i i  liiiw
**** 1 o™ w organlzo-

tn«Pmwadl« a n relere-

I 1 Jme~‘ okIZ *^  do spraw re-

a °  swojel 
dzielnic do

*>*w  łl,N » i u ^ ^ 0,ow«»ia1

?“ mają
y*ważniBii 

[ ®B<flfe(IS Bervratoc' v

■ ^ ®a łtych. zes-
' I *  też ze-

Zgłoszone na referendum pro­
jekty ustaw i  inne najważniejsze 
zagadnienia życSa państwowego i  
społecznego Republiki publikuje 
sSę w  prasie, ogłasza w  telewizji 
i  radfiu, informuje się o  nich mie­
szkańców innymi sposobami.

Środki masowego praekagu na­
świetlają przebieg przygotowania 
i  przeprowadzenia referendum, 
gwarantuje się ich pizectetarwi- 
clelotn swobodny dostęp na wszy­
stkie zebrania i posiedzenia zwią­
zane z  referendum. Komisje do 
sffaraw referendum, organy państ­
wowe i  społeczne, zespoły pra- 
cofwnacze udaóelają im infotmacji 
związanej z  organizowaniem i 
p»raeprowadzeniem referendum.

Artykuł 5. Zaopatrzenie mate­
rialne referendum 

Wydatki związane z  organizo­
waniem i przeprowadzeniem refe­
rendum pokrywa państwo.

Rraed&iębśorstwai, instytucje i 
organizacje, organy państwowe i 
społeczne przydzielają komisji do 
spraw referendum lokafe i  wy­
posażenie, niezbędne do organi­
zowania i  przeprowadzenia refe­
rendum.

Artykuł 6. Odpowiedzialność 
za naruszenie ustawy Republiki 
Litewskiej o referendum 

Osoby utrudniające w drodze 
przemocy, oszustwa, gróźb lub w 
iinny sposób swobodną realizację 
pnzez obywatela Republiki Lite­
wskiej swego prawa do udziału 
w referendum, prowadzenia agi­
tacji, a  także członkowie komi­
sji do spraw referendum, osoby 
urzędowe organów państwowych 
i społecznych, którzy fałszowali 
dokumenty do przeprowadzenia 
referendum, dopuścili się świa­
domie nieprawidłowego oblicza­
nia głosów, które naruszyły ta­
jemnicę stosowania lub w inny 
sposób naruszyły niniejszą usta­
wę, ponoszą odpowiedzialność 
zgodnie z  ustawodawstwem.

O. OGŁOSZENIE REFERENDUM

Artykuł 7. Rodzaje referendum 
W  drodze referendum mogą 

być przyjmowane ustawy i roz­
strzygane dnne ważne zagadnie­
nia życia państwowego.

W  razie potrzdby mogą być 
urządzane również referenda 
konsultacyjne (doradcze).

(Redakcja ustawy Repdbiiki Li- 
tewśkiej nr 1—695 z  23 paździer­
nika 1990 r.).

Artykuł 8. Prawo inicjatywy 
do ogłoszenia referendum

Prawo inScjatywy do ogłosze­
nia Teferendum należy do depu­
towanych do Rady Najwyższej 
Repiidiki litewskiej i  do naro­
du. Członkowie organu ustawo­
dawczego realizują to prawo na 
wniosek co najmniej potowy de- 
putowanytżi do Rady Najwyższej 
Republiki litewskiej, natomiast 
inicjatywa ludności wyrażana
jest w postaci propozycji zgła­
szanej przez 300 tysięcy obywate­
li Republiki libawddei, mających 
prawo wyborcze.

Artykuł 0. Tryb realizacji pra­
wa Inicjatywy do ogłoszenia re­
ferendum 

Propozycję w {prawie ogłosze­
nia referendum adresuje się do 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej. Powinna ona wskazy­
wać nazwę projektu ustawy łub 
innej kwestii życia państwowego 
i społecznego Republiki Litews­
kiej, zgłaszanych do zadecydowa­
nia pczez referendum. Każdą ta­
ką propozycję - oświadczenie 
może podpisać nieograniczona li­
czba obywateli. Obok każdego 
podpisu podaje się ńazWńSko, i- 
mię, Imię ojca, datę uradzenia, 
miejsce zamieszkania osoiby pod­
pisującej, a także datę podpisa­
nia.

(Wiarygodność podpisu i to, że 
osoba podpisująca ma obywatels­
two Republiki Litewskiej, potwie­
rdza się w trybie notarialnym. 
Mogą tego dokonywać również 
kierownicy organizacji .państwo­
wych, społecznych, w tym poli­
tycznych i  organów ruchów spo­
łecznych. W  razie potwierdzenia 
jednym zapisem grupy podpisów, 

•.należy wskazać Ogójną liczbę o­

sób podpisujących, podanych w 
oświadczeniu

Autentyczność podpisów depu­
towanych do Rady Najwyższej 

Repubfiki Litewskiej zgłaszających 
propozycję ogłoszenia referendum 
oraz przynależność osób podpi­
sujących do korpusu deputowa­
nych do Rady Na(jwyższej Repu­
bliki Litewskiej potwierdza Pre­
zydium Rady Najwyżsaej Repu­
bliki Litewskiej. Propozycję de­
putowanych przekazuje się Ra­
dzie Najwyższej Republiki Lite­
wskiej.
Artykuł 10. Terminy realizacji 
prawa inicjatywy obywateli do 
ogłoszenia referendum

Do realizacji prawa inScjatywy 
obywateli do ogłoszenia referen­
dum w konkretnej kwestii ustala 
się termin dwumiesięczny. Rachu­
bę tego terminu orowadzi się od 
dnlaf zarejestrowania inicjatywy 
grupy obywateli Republiki Lite­
wskiej. składającej się co naj­
mniej z 10 osób, mających pra­
wo wyborcze, w rejonowej, miej­
skiej Radzie Deputowanych lub 
Państwowym Notariacie, o  czym 
porządzą się odpowiedni akt re­
jestracji. Jeden z odpisów tego 
aktu nie później niż następnego 
dniai po rejestracji przesyła się 
do Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej.

Grupa inicjatywna na podsta­
wie odpisu aktu rejestracji ma 
prawo występować z odpowied­
nimi zawiadom ienńami w prasie 
i  organizować zbieranie podpi­
sów obywateli

Propozycje - oświadczenia oby­
wateli w sprawie ogłoszenia refe­
rendum gromadzi grupa inicjaty­
wna lub na podstawie porozu­
mienia rejonowa>, miejska) rada 
deputowanych. Po zebraniu w 
ustalonym terminie 300 tysięcy 
podpisów obywateli Republiki 
Litewskiej w  prawie propozycji 
ogłoszenia referendum, grupa i- 
nicjatywna fporządza akt końco­
wy, który razem z propozycjami- 
ośwaadczeniami obywateli prze­
kazuje Prezydium Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej. Na 
podstawie porozunienia czynno­
ści te może również wykonywać 
notariusz państwowy.

W  razie, gdy w  ciągu dwóch 
miesięcy nie zgromadzi się po­
trzebnej liczby podpisów obywa­
teli Republiki Litewskiej, dalsze 
zbieranie podpisów zostaje 
wstrzymane. Wystąpić z  inicjaty­
wą ogłoszenia referendum w tej 
samej kwestii zezwala się me 
wcześniej niż po upływie roku.

Artykuł 11. Wstępne rozpatrze­
nie propozycji obywateli w  spra­
wie ogłoszenia referendum

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej po otrzyma­
niu dokumentów dotyczących og­
łoszenia referendum, w ciągu 15 
dni dokonuje ich sprawdzenia 
i po ustaleniu, że nie przeczą o- 
ne niniejszej ustawie, przekazuje 
końcowy akt grupy inicjatywnej 
obywateli razem ze swoim orze­
czeniem Radzie Najwyższej Re­
publiki Litewskiej.

Po ustaleniu w dokumentach 
nieistotnych niedokładności lub 
nieznacznego braku podpisów o- 
bywaiteli (do 0,5 proc.). Prezy­
dium Rady Najwyższej Repu­
bliki (Litewskiej powiadamia o 
tym grupę inicjatywna i  ustala 
termin do 15 dni dla usunięcia 
tych niedociągnięć. Gdy wykona 
się w ustalonym czasie te wy­
magania. propozycję w sprawie 
ogłoszenia referendum ioezpafcruje 
się następnie w trybie ogólnym.

W  tych przypadkach, gdy bez 
uzasadnionych przyczyn został 
naruszony termin realizacji prâ  
wa inicjatywy, gdy nie zebrano 
potrzebnej liczby podpisów oby­
wateli Republiki Utewik'e| albo 
gdy w zgłoszonych dokumentach 
ustaiono poważne naruszenia 
(pddirobienie podpisów obywateli 
albo zapisów potwierdzających 
autentyczność podpisów, naruszo­
no zasadę dobrowolności- podczas 
zbierania podpisów) Prezydium 
R ad y  Najwyższej Republiki Lite­
wskiej w umotywowanej decyzji 
odrzuca propozycję osfioSzęnda 
referendum i powiadamia o tym 
zainteresowana inicjatywną gru­

pę obywateli oraz Radę Najwyż­
szą Republiki Litewskiej. Inicja­
tywna grupo obywateli ma prawo 
w terminie miesiąca zaskarżyć 
tę decyzję w Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej.

Jeżeli się ustali, ze obywatel 
podpisał się dwi&rótnie lub wię­
cej za ogłoszenie tego samego 
referendum, to wszystkie jego 
podpisy nie zostaną uwzględnio­
ne.

Artykuł IZ  Tryb przyjęcia u- 
chwały Rady Najwyższej Repu­
bliki litewskiej w  prawie pro­
pozycji ogłoszenia referendum 

Rada* Najwyższa Republflti Li­
tewskiej po otrzymaniu udoku­
mentowanego w należyty sposób 
wniosku w sprawie ogłoszenia 
referendum, w  terminie 15 dni 
przyjmuje uchwalę w sprawie 
ogłoszenia referendum, jeżeli 
przedtem Rada Najwyższa nie 
przyjęła uchwały, że zostały już 
usunięte przyczyny, które pobu­
dziły do zorganizowania referen­
dum. Wskazana prerogatywa Ra­
dy Najwyższej w sprawie nie 
ogłaszania referendum’ nie jest 
stosowana w tych przypadkach, 
które przewi&iano w części pier­
wszej artykułu 7 niniejszej usta­
wy.

(Bieg wspomnianego w tym 
artykule terminu wstrzymuje się 
na okres między sesjami Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 

{Redakcja ustawy Republik 
Litewskiej nr XI—3563 z 15 sty 
cznia 1990 r.).

Artykuł 13. Treść uchwały Ra 
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej w sprawie ogłoszenia refe­
rendum

W  uchwale w sprawie ogłosze­
nia referendum wskazuje się da­
tę przeprowadzenia referendum, 
nazwę projektu ustawy łub kon­
kretnego zagadnienia życia pań­
stwowego oraz społecznego Re­
publiki, zgłoszonego na referen­
dum. Datę przeprowadzenia re­
ferendum wyznacza się nie póź­
niej niż po upływie trzech mie­
sięcy od dnia podjęcia uchwały.

Uchwałę w sprawie ogłoszenia 
referendum publikuje się w  cią­
gu 3 dni w prasie republikańs­
kiej. Nie później'niż w terminie 
10 dni od opublikowania uchwa- 
ły w prasie ogłasza się również 
projekt ustawy lub innej uch­
wały przedstawionej na referen­
dum. W  tych przypadkach, gdy 
inicjatorzy referendum dokonują 
w  projekcie zmian, należy to 
ogłosić w prasie co najmniej o 
15 dni przed dniem referendum.

m. PRZYGOTOWANIA 
DO REFERENDUM

Artykuł 14. Komisje do spraw 
referendum
• Dla przygotowania i przepro­
wadzenia referendum spośród o- 
bywatell Republiki litewskiej po­
wołuje się następujące komisje:

1) Republikańską Komisję do 
spraw referendum;

2) rejonowe, miejskie komisje 
do spraw referendum;

3) dzielnicowe komisje do 
spraw referendum.

Artykuł 15. Utworzenie Repu­
blikańskiej Komisji do spraw re­
ferendum 

Repiibiikańską Komisję do 
spraw referendum w składzie 
przewodniczącego, zastępcy prze­
wodniczącego, sekretarza i 14 
członków komisji powołuje RriHa 
Najwyższa Republiki Litewskiej 
z uwzględnieniem propozycji 
organizacji społecznych, w tym 
również politycznych i organów 
republikańskich ruchów społecz­
nych, jak też grupy indcjaitywnetj, 
z reguły nie później niż o mie­
siąc przed referendum.

Artykuł 16. Pełnomocnictwa 
p«pwhH|fa*«ifir>i Komisji do spraw 
referendum 

Republikańska Komisja do 
spraw referendum:

1) sprawuje kontrolę na ca­
łym terytorium Republiki Litew-^J 
fikdąj nad wykonaniem niniejszej! 
ustawy i zapewnia jednakowe Jej 
stosowanie; w razie potrzeby 
zwraca się do Rady Najwyższą] 
Republiki Litewskiej w sprawie 
interpretowania niniejszej usta- 
>*ły;

2) koordynuje działalność rejo­
nowych, miejskich komisji do 
spraw referendum; ustala tryb- 
poczynienia zmian w składzie 
tych komisji do spraw referen­
dum;

3) rozdzie la środki kom isjom  
do spraw  referendum; kontroluje

jak komisje do spraw referendum 
mają zapewnione lokale, środki 
lokomocji, ' łączność, rozpatruje 
inne kwestie ich zaopatrzenia ma­
teriałowo - technicznego;

4) ustala formy list obywateli, 
uprawnionych do udziału ył refe­
rendum, innych dokumentów re­
ferendum, wzorów um do głoso­
wania i pieczęci komisji do spraw 
Teferendum. tryb przechowywa­
nia dokumentów dotyczących re­
ferendum

5) wysłuchuje informacji orga­
nów państwowych i  społecznych 
Republiki Litewskiej w kwes­
tiach organizowania i przeprowa­
dzenia referendum;

6) ustala wyniki referendum w 
całej republice, palikuje w pra­
sie komunikat o wynikach refe­
rendum;

7) rozpatruje zgłoszenia i za­
żalenia w tprawie decyzji i  
czynności komisji do spraw re­
ferendum i podejmuje oo do nich 
ostateczne decyzje;

8) realizuje inne pełnomocnict­
wa w myśl niniejszej ustawy.

Artykuł 17. Tworzenie rejono­
wych, miejskich komisji do ipraw 
referendum 

Rejonową, miejską komisję do 
spraw referendum w składzie 
9—U  osób powołują rejonowe, 
miejskie rady deputowanych Re- 
puibłikl Litewskiej łub ich prezy­
dia z reguły nie później niż o 
miesiąc przed referęndum.

Przedstawicieli do rejonowej, 
miejskiej komisji ds. referendum 
zgłaszają organy rejonowe, miej­
skie, organizacji społecznych, w 
tym również politycznych i ru­
chów społecznych, jak też zespo­
ły pracownicze, ich walne zebra­
nia, ich rady, albo zrównane z 
nimi organy, samodzielne organy 
społeczne mieszkańców, zebrania 
obywatetr w miejscu zamieszka­
nia.

Artykuł 18. Pełnomocnictwa 
rejonowych, miejskich komisji do 
spraw referendum 

Rejonowa, miejska komisja do 
spraw referendum

1) kontroluje wykonanie taj 
ustawy na terytorium rejonu, 
miasta;

2) ustala numerację dzielnic 
do głosowania;

3) koordynuje działalność dziel­
nicowych komisji do spraw refe­
rendum;

4) wysłuchuje informacji kiero­
wników terenowych organów ad­
ministracji państwowej, przedsię­
biorstw, instytucji i  organizacji ‘ 
w  kwestiach związanych z orga­
nizowaniem i przeprowadzeniem 
referendum.
' 5) nadzoruje, czy dzielnicowe 
komisje do spraw referendum w 
terminie powszechnie udostępnia­
ją zapoznanie się z listą obywa­
teli, uprawnionych do udziału w 
referendum;

6L zapewnia zaopatrzenie dziel­
nicowych komisji do spraw refe­
rendum w kartki do głosowania;.

7) ustala wyniki referendum w 
rejonie, miećde;

8) rozpatruje podania i zażale­
nia dotyczące decyzji i działań 
dzielnicowych komisji do spraw 
referendum i podejmuje w tej 
sprawie uchwały;

9) realizuje inne pełnomocnict­
wa w myśl niniejszej ustawy.

Artykuł 10. Utworzenie dzielnic 
do głosowania

Do przeprowadzenia głosowa­
nia 1 obliczania głosów teryto­
rium rejonów, miast dzieli się na 
dzielnice do głosowania z regu­
ły odpowiadające dzielnicom wy­
borczym tworzonym w wyborach 
deputowanych do Rad Deputowa­
nych Republiki Litewskiej.

Dzielnice do głosowania przy 
instytucjach Republiki Litewskiej 
za granicą tworzy się w trybie 
ustalonym przez Republikańską 
Komisję ds. referendum.

Dzielnice do głosowania two- 
- rzy się z reguły co najmniej o 
20 dni przed referendum.

Komitet wykonawczy odpowie­
dniej Rady Deputowanych infor­
muje obywateli uprawnionych do 
udziału w referendum o grani­
cach każdej dzielnicy do głoso­
wania, gdzie mieści się siedziba 

-dzielnicowej komisji do spraw re­
ferendum 1 lokal do głosowania.

Artykuł 20. Utworzenie dziel­
nicowych komisji do spraw refe­
rendum

-Dzielnicową komisję do spraw 
referendum w składzie 5—19 .. 
ćzłonków powołuje rejonowa, 
miejska Rada Deputowanych al-

(Dokończenie na str. 0)
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bo (ej prezydium z reguły nie 
póiniej niż o 20 dni przed refe­
rendum. W  razie potrzeby skład 
jej może być zwiększony lub 
zmniejszony.

Przedstawicieli do dzielnicowej 
komisji do spraw referendum 
zgłaszają rejonowe i miejskie o- 
rgany organizacji społecznych, w 
tym politycznych i ruchów spo­
łecznych, jak też znajdujące się 
w dzielnicach d° głosowania ich 
organizacje podstawowe, walne 
zebrania zespołów pracowniczych, 
ich rady albo zrównane t* nimi 
organy, samodzielne organy spo­
łeczne mieszkańców, zebrania o- 
bywateli w  miejscu zamieszkania.

Artykuł 21. Pełnomocnictwa 
dzielnicowe| komisji do spraw 
referendum

Dzielnicowa komisja do spraw 
referendum:

1) zapoznaje uczestników re­
ferendum z listą, przyjmuje i roz­
patruje zgłoszenia w sprawie 
nieścisłości na liście i rozstrzyga 
kwestię dokonania na niej odpo­
wiednich zmian;

2) zapewnia ochronę kartek do 
głosowania, przekazanych przez 
obywateli w trybie .ustalonym 
przez niniejszą ustawę ha prze­
chowanie komisji przed referen­
dum;

3) powiadamia obywateli o 
dniu referendum i miejscu glo­
sowania;

4) zapewnia przygotowanie lo- 
' kali do głosowania i urn do gło­

sowania;
5) w dniu referendum w dziel­

nicy do głosowania organizuje 
głosowanie;

6) oblicza głosy, złożone w 
dzielnicy do głosowania;

|| rozpatruj? £ roszenia i za­
żalenia dotyczące przygotowana 
leferendum i oigtnizacji głoso­
wania oraz podejmuje co do nich 
decyzje';

8j realizuje ihne pełnomocni­
ctwa w. myśl niniejszej ustawy.

Artykuł 22. Lista obywateli u- 
pra walonych do udziału w  refe­
rendum

Do przeprowadzenia referen­
dum wykorzystuje się listy wy­
borców sporządzone na wybory 
deputowanych do Rad Deputowa­
nych Republiki Litewskiej.

Komitety wykonawcze tereno­
wych rad deputowanych*) zapew­
niają ewidencję obywateli upra­
wnionych do udziału w referen­
dum i przekazują udokładnione 
listy dzielnicowym komisjom do 
spraw referendum.

Listę udostępnia się do pow­
szechnego wglądu w  lokalu 
dzielnicowej komisji do spraw re­
ferendum o 15 dni przed referen­
dum', a w dzielnicach do głoso­
wania, utworzonych w szpitalach 
i innych stacjonarnych placów­
kach leczniczych —  o 2 dni 
przed referendum..

Każdy obywatel ma prawo za­
skarżenia, że nie został włączony 
do łisty lub był z niej skreślony, 
jak też na liście zostały podane 
nieścisłe dane o nim. Zgłoszenia 
dotyczące niedokładności na liś­
cie rozpatruje komisja dzielnico­
wa do spraw referendum, która 
powinna nie później niż w ter­
minie dwóch dni, a w przeded­
niu referendum i w dniu jego 
przeprowadzenia —y bezzwłocznie 
rozpatrzyć zgłoszenie, dokonać 
odpowiednich poprawek na liś­
cie albo wydać zgłaszającemu o- 
dpis umotywowanej decyzji, do­
tyczącej niespełnienia jego zgło­
szenia. Ta decyzja może być za­
skarżona w sądzie rejonowym, 
miejskim, który powinien rozpa­
trzyć skargę w  terminie 3 dni. 
Decyzja sądu rejonowego miejs­
kiego jest ostateczna. Poprawki 
na liście zgodnie z decyzją sądu 
bezzwłocznie dokęnuje dzielnico.

*) Na podstawie „Ustawy-o pod­
stawach samorządu Republiki Li- • 

tewskiej" organami administracyj­
nymi samorządów terenowych są 
obecnie: samorządu wyższego 
szczebla — naczelnik rejonu 
(powiatu) lub kierowany prze­
zeń zarząd oraz mer republikań­
skiego miasta i kierowany prze­
zeń zarząd; samorządu niższego
szczebla — starosta dzielnicy, o- 
siedla (gminy) i mer miasta szcze­
bla rejonowego (powiatu).

wa komisja do spraw referendum.
W  przypadku gdy w terminie 

mniej niż 15 dni przed referen­
dum, okaże się, że wpisany na 
listę obywatel nie może w dniii 
referendum przybyć do miejsca 
głosowania, ma on prawo w dziel­
nicowej komisji wyborczej otrzy­
mać kartkę do głosowania. Ot­
rzymane kartki do głosowania o- 
bywatel kwituje podpisując się 
na liście głosujących. Obywatel 
po wypełnieniu kartki do głoso­
wania wkłada ją do koperty, któ­
rą zakleja się i opieczętowuje 
pieczęcią dzielnicowej komisji do 
spraw referendum oraz przekazu, 
je dzielnicowej komisji do spraw 
referendum. Komisja prze­
chowuje tę kopertę do dnia re­
ferendum.

Artykuł 23. Organizacja pracy 
komisji do spraw referendum 

Przewodniczący, zastępcy
przewodniczącego i sekretarz ko­
misji do spraw referendum są 
wybierani na pierwszym posie­
dzeniu odpowiedniej komisji.

Posiedzenia komisji do spraw 
referendum są ważne, jeżeli u- 
czestniczy w nich co najmniej 
dwie trzecie członków komisji. 
Uchwały komisji podejmowane 
są w jawnym głosowaniu wię­
kszością głosów członków komi­
sji, uczestniczących w  posiedze­
niu. Członkowie komisji, którzy 
nie zgadzają się z jej decyzją, 
mają prawo wyrazić odrębne 
zdanie na piśmie.. Odnotowuje 
:-1ę to w protokole.

Uchwały komisji do spraw re­
ferendum, przyjęte w  ramach jej 
pełnomocnictw, obowiązują wszy­
stkie organy państwowe i społe­
czne, przedsiębiorstwa, instytucje 
i organizacje.

Uchwały i działania komisji do 
spraw referendum mogą być za­
skarżone w  komisji do spraw re­
ferendum wyższego szczebla, a w 
przypadkach przewidzianych w 
niniejszej ustawie, również* w  są­
dzie.

, Na podstawie decyzji^ komisji 
do spraw ‘ referendum '“jej- czło­
nek na okres przygotowania 1 i 
przeprowadzenia referendum mo- • 
że zostać zwolniony ód obowiąz­
ków produkcyjnych lub służbo­
wych z zachowaniem średniej 
płacy z funduszów przeznaczo­
nych na przeprowadzenie refe­
rendum.

Artykuł 24. Komisje do spraw 
referendum, gdy jednoczęśnle og­
łasza się j | przeprowadza dwa 
lub kilka referendów

W  przypadku, gd y . jednocześ­
nie ogłasza się i przeprowadza 
dwa lub kilka referendów, ut­
worzone w trybie przewidzianym 
przez tę ustawę komisje są 
wspólne dla wszystkich ogłasza­
nych jednocześnie referendów.

Artykuł 25. Pomoc komisjom 
do spraw referendum w  realizacji 
ich pełnomocnictw 

Organy państwowe i społecz­
ne, przedsiębiorstwa, instytucje, 
organizacje, osoby urzędowe po­
winny. pomagać komisjom do 
spraw I referendum w  realizacji 
ich pełnomocnictw, udostępniać 
niezbędne do ich pracy dane i 
materiały.

Komisja do spraw referendum 
ma pnawo zwracać się w kwes­
tiach ł'Wiązanych z przygotowa­
niem i przeprowadzeniem refe­
rendum do organów państwo­
wych i społecznych. przedsię­
biorstw, instytucji, organizacji, o- 
sób urzędowych. Przedstawioną 
kwestię powinni oni rozpatrzyć 
i udzielić odpowiedzi komisji do 
spraw referendum nie później 
niż w terminie trzech dni.

Artykuł 26. Kartka do głoso­
wania

Na kartce do głosowania znaj­
duje się tekst odezwy do obywa­
tela i warianty odpowiedzi: „Tak" 

,,Nie'V /
Jeżeli jednocześnie przeprowa­

dza się dwa lub kilka referen­
dów, kartki do głosowania każ­
dego z nich powinny mieć różne 
kolory.

Tryb drukowania kartek do 
głosowania ustala Prezydium Ra­
dy Najwyższej i Republiki Li­
tewskiej. Kartki do głosowania 
drukuje się w języku litewskim i 
w razie potrzeby w innych ję- 

, zykach, którymi posługują sir* 
obywatele z dzielnicy wyboręzej,

uprawnieni do udziału w refe­
rendum.

Dzielnicowe komisje do spraw 
referendum zaopatrywane są w 
kartki do głosowania nie później 
niż o 15 dni przed referendum.

IV. GŁOSOWANIE 1 USTALENIE
WYNIKÓW REFERENDUM

Artykuł 27. Czas 1 miejsce 
głosowania

Głosowanie w dniu referen­
dum odbywa -się od godziny 8 do 
20. O czasie i miejscu głosowa­
nia dzielnicowa komisja do 
spraw referendum powiadamia 
obywateli nie później niż o 10 
dni przed referendum.

W  dzielnicach do głosowania 
utworzonych na statkach, które 
w  dniu referendum są w podróży, 
a także w placówkach Republiki 
Litewskiej za granicą dzielnico­
wa komisja do spraw referendum 
może ogłosić zakończenie głoso­
wania w  dowolnym czasie, jeżeli 
głosowali wszyscy obywatele fi­
gurujący na liście.

Artykuł 28. Organizacja głoso­
wania

Głosowanie odbywa się w 
specjalnie wyznaczonych loka­
lach, w  których mają być urzą­
dzone kabiny lub pokoje do taj­
nego głosowania, określone miej­
sce wydawania kartek i ustawio­
ne urny do głosowania. Urny 
powinny być ustawione tak, aby 
głosujący podchodząc d o ' nich 
przechodzili przez kabiny lub 
pokoje do tajnego głosowania.

Za organizację głosowania, 
zapewnienie tajemnicy wyrażenia 
woli obywateli, wyposażenie lo­
kali | utrzymania niezbędnego 
porządku .odpowiedzialna jest 
dzielnicową komisja do spraw 
referendum.

W  lokalu do głosowania na 
widocznym miejscu powinien być 
umieszczony prpjękt, Ustawy. Re­
publiki Litewskiej lut} innej uch­
wały/ zgłoszonej $a .referenjduip. 

4 W  dniu • Referendum ‘przed 
rozpoczęciem głosowania prze­
wodniczący > dzielnicowej ko­
misji do apraw referendum w o- 
becności wszystkich członków 
komisji sprawdza urny do gło­
sowania i plombuje lub opieczę­
towuje je.

, Każdy uczestnik referendum 
głosuje sam; głosowanie za in­
ne osoby jest niedopuszczalne. 
Kartkę do głosowania wydaje 

_ obywatelowi dzielnicowa komis­
ja do spraw referendum na pod­
stawie listy obywateli uprawnio­
nych do udziału w referendum 
i po okazaniu przez obywatela 
dowodu osobistego albo innego 
świadectwa tożsamości. Po o- 
trzymaniu kartki do głosowania 
uczestnik podpisuje się na tej 
liście.

W  tych przypadkach, gdy po­
szczególni obywatele, uprawnieni 
do udziału w referendum, z po­
wodu złego stanu zdrowia lub 
innych pr yczyn nie mogą przy­
być do lokalu głosowania, na ich 
zgłoszenie dzielnicowa kornej a
do spraw referendum poleca co 
najmniej dwóm członkom komi­
sji zorganizowanie głosowania 
tam, gdzie przebywają ci obywa­
tele.

Artykuł 28. Głosowanie
Uczestniczący w referendum 

zapełnia kartkę do głosowania w 
kabinie 'ub pnkcju do tajnego 
głosowania. Podczas zapełnienia 
kartki zabrania się, aby oył tu 
kioś z wyjątkiem osoby głosują­
cej. Obywatel, który sam nie mo­
że zapełnić kartki, ma prawo 
według własnego uznania zapro­
sić do kabiny lub pokoju inną 
osobę z wyjątkiem członka komi­
sji -do spraw referendum.

Osoba uczestnicząca w, refe­
rendum skreśla jedną z umiesz­
czonych na kartce odpowiedzi 

' „Tak" albo „Nie".
Jeżeli jednocześnie odbywają 

się dwa lub kilka referendów, 
uczestnik referendum otrzymuje i 
zapełnia osobne kartki dla każ­
dego z nich.

Wszystkie zapełnione kartki 
uczestnik referendum wrzuca do 
urny do głosowania.

Koperty z kartkami do gło­
sowania, przekazanymi w trybie 
ustalonym w części ’ 5 artykułu 
22 niniejszej ustawy do przecho­
wania w  dzielnicowej komisji do 
spraW referendum, w dniu re­
ferendum wrzuca do urny do 
głosowania przewodniczący dziel­
nicowej . komisji do spraw refe­
rendum w obecności członków 
komisji L obserwatorów społecz­
nych.

Artykuł 30. Obliczanie głosów 
w dzielnicy do głosowania 

Głosy oblicza się w każdej 
dzielnicy do głosowania.

W  przypadku jednoczesnego 
przeprowadzenia dwóch lub kil­
ku referendów, glosy każdego z 
nich oblicza się osobno.

Po ogłoszeniu przez przewod­
niczącego komisji zakończenia 
głosowania, dzielnicowa komisja 
ao spraw referendum oblicza i 
anuiuje wszystkie nie wykorzy­
stane kartki do głosowania. Do­
piero potem dokonuje się otwa­
rcia urn do głosowania.

Dzielnicowa komisja do spraw 
reierenoum na podstawie listy 
obywateli uprawnionych do 'u- 
działu w referendum, ustala, ile 
ogółem w dzielnicy jest takich 
obywateli i ilu spośród nich o- 
trzymaió kartki do głosowania. 
Na podstawie liczby kartek w 
umach wyborczych komisja usta­
la, ilu w ogóle głosowało obywa­
teli uprawnionych do udziału w 
referendum, ilu uczestników re­
ferendum zaaprobowało projekt 
zgłoszonej na referendum usta­
wy lub innej uchwały, a ilu nie 
zaakceptowało go, ile kartek u- 
znano za hieważne.

Za nieważne uznaje się kartki 
do głosowania nie ustalonego 
wzoru, jak też te, w których nie 
wykreślono żadnego albo wykre­
ślono oba warianty odpowiedzi. 
W  razie zaistnienia wątpliwości, 
czy kartka do głosowania jest 
ważna, kwestię przez głosowanie 
rozstrzyga dzielnicowa komisja 
do spraw referenjdum.

Wyniki obliczenia głosów roz­
patruje się na posiedzeniu dziel­
nicowej .komisji do spraw refe- 
reńdtfm odnotowuje' się w  pro- 

c tokole. Jeż&i jednocześnie prze­
prowadzano dwa lub’ kilka refe- 

• rendów, tb dla każdego sporządza 
się osobhy protokół. ]

Protokół podpisują przewodni, 
czący, zastępca przewodniczące­
go, sekretarz 1 członkowie ko­
misji. Przesyła się go do odpo­
wiedniej rejonowej, miejskiej 

. komisji do spraw referendum w 
trybie ustalonym przez Republi­
kańską Komisję do spraw refe­
rendum.

Artykuł 31. Ustalenie wyników 
referendum W rejonie, mieście 

Rejonowa, miejska komisja do 
spraw referendum na podstawie 
protokołów wszystkich dzielnico­
wych komisji do spraw referen­
dum, znajdujących się w rejonie, 
mieście, ustala ilu ogółem oby­
wateli rejonów, miasta było.up­
rawnionych do udziału w refe­
rendum, ilu otrzymało kartki do 
głosowania i ilu głosowało, ilu 
głosujących zaaprobowało pro­
jekt ustawy lub innej uchwały 
zgłoszonej na referendum i ilu 
nie zaakceptowało gó,' ile kartek 
uznano za nieważne.

Rejonowa, miejska komisja do 
spraw referendum może uznać 
wyniki referendum w dzielnicach 
do głosowania za nieważne z 
powodu popełnionych w toku 
głosowania lub przy obliczaniu 
głosów naruszeń niniejszej- usta­
wy, które miały decydujący 
wpływ na wyniki głosowania.

Wyniki referendum w  rejonie, 
mieście ustala się na posiedzeniu 
rejonowej, miejskiej komisji do 
spraw referendum i wnosi się do 
protokołu. Sporządza się go i 
podpisuje w tym samym trybie, 
co i  protokół dzielnicowej ko­
misji do spraw referendum. Pro­
tokół przesyła się do Republikań­
skiej Komisji do spraw referen­
dum w ustalonym przez nią try­
bie.

Artykuł 32. Podsumowanie wy. 
nlków referendum w  Republice 

Republikańska Komisja do 
spraw referendum na codstawie 
protokołów rejonowych, miejs­
kich komisji do spraw referen­
dum ustala, ilu w ogóle obywa­
teli republiki było uprawnionych 
do udziału w referendum, jiu 
otrzymało kartki do głosowania

i  ilu głosowało ’
zaaprobowało Profil

ferendum 1 ilu oo w * ,  
towało, ile kartek ^ 
uznano za nieważne EH 
| Ustawa RepubllU]

lub Inna uchwała*4!.

^ 2222? na refe|SLSlpodczas re feren d iS?S [j 
lub inną uchwałą I  
ponad połowa o b y w N  
jących na liście. j B  j  

Jeżeli w H  
niczyła mniej n li poL,”  
tell, wpisanych na 
rendum uznaje się z* 1 \  

Republikańska i  1 
spraw referendum! RSSS 
wyniki re fe r en d m ^ ^  i 
na jakimkolwiek^badljH 
jeżeli podczas re feru j 
przy obliczaniu,
ustalaniu wyolkówT? 
dopuszczono 
szej ustawy, na jtoJi 
jący w pływ  na 
nia.

W ynik i referendum 
na posiedzeniu.- 
KonUsji do *praw n fa U  
wnosi się do protoko^J 
podpisują przewodnim,!'
pca przew odnIcz*a«oŁ}
i członkowie komisji' 
cznle przesyła się w 
dium Rady NajwyW,® 
ki Litewskiej. I ™ 

Komunikat o wynftM 
rendum w Republice n* 
w prasie Republikańak/jJ 
dd spraw referendum n** 
niż w ciągu 3 dni. W koi 
cie wskazuje się, fle oJT 
bywatedi republiki było 
nionych do udziału w 
dum, ilu spośród nich I 

| ło, ilu głosujących|g|j| 
projekt zgłoszonej na ^ 
dum ustawy lub innej to 
a ilu nie zaakceptowało» 
kartek uznano z* niewja 

W  razie nrnanl̂  na j£i 
wiek terytorium wynSó»| 
rendum za nieważne Repća 
ska Komisja do sprawi^™ 
dum może zledć odpors 
komisji do spraw refei 
przeprowadzenie na tyn ts 
rium powtórnego głośtaB 
okfeśienie terminów J 
Powtórne głosowanie ł 
się i i przeprowadzi zgodni 
maganiami niniejszej ustw 

Uchwały Republikański 
misji do spraw refereod* 
kresie miesiąca od ich p 
mogą być zaskarżone i  I 
Najwyższej, Republiki Liłfl 

Artykuł 33. OpubUkofl 
uprawomocnienie ustawy I 
liki Litewskiej lob &*! ■ 
ły przyjętej na referat 

‘ Przyjętą na referenda1 
wę Republiki litewska * 
ną uchwałę publikuje 
bie ustalonym dla puN®* 
ustaw Republiki 
datę przyjęcia |lgg|S 
Litewskiej lub innej psi 
waża się dzień gg||  

Przyjęta na referent* 
wa Republiki : Liteŵ
inna uchwałą 
wną w dniu 
cpubUkowaniug 
łono w niej innep

. prawe mocnienia.

Artykuł 34. 
na referendum 
Litewskiej lub

Przyjęta na r f j J L  
wa Republiki 
na uchwała Kjffi|3§ 
albo odwołąna jp SSafil 
dum.

W  razie, 
wniesienia zmian o° '"A  
referendum ustany 
tewskiej lub 
mogą one być_ P ® . m  
wałą Rady (
ki litewskiej, 
ścią co najmniej, 
cich ogólnej BJ * . .  
nych do Rady N«J Wk I
liki Litewskiej.|fgg||
gu trzech 
zgłoszone do g|
referendum.

W iln o , | UstoP***1 
nr XI—333SJ^K

Pustawa
| referendum 
zmianami § ^ g jg |pooyS
dniem 25 marca
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Chcemy zrobić coś 
bardziej trw ałego"

Rozmowa z Prezydentem miasta 
Krakowa, Panem Krzysztofem 

„ACHMINSKIM oraz z  towarzyszącymi 
mu osobami

MrdaWDO na zaproszenie Prezydenta miasta 
arnubawfl *  naszym mieście z oficjalną wizy- 
. proydent miasta Krakowa, Pan Krzysztof BA- 
nńSsU . rozmowy z Gościem oraz to-

ma Osobami polecamy nliej nanym
OytdnlkoiiL
njjlHI WILEŃSKI":

Wlsłoa0 sam, te miał Pan 
„wihle e m *  Meresnjących 
» .  _  | władzami miasta,
♦“SSw.wicWaml Bady NaJ- 

Republiki litewskie], był 
IL takie w siedzibie Zarządu 

MakAw LU wy. Co Jest

[^§HOTBACHM IŃSKI:
_  Jat to moja pierwsza wi- 

jH w Wilnie, | dokładniej —
„tójta |  związku z pobytem 
.asa  w Krakowie prezydenta 
„ ! « ,  Wilna, Pana Anmasa Gm-

/M

_  ^  Gromad aa składał Jut 
niejednokrotnie wizytą w  Krako- 
W&* ■£
-  Tak jest. No, ą ja, jak już 

wspomniałem — jestem w  W il­
nie po ias pierwszy, w ogóle — 
v Litwie jestem po raz pierwszy. 
Pyta pani, co jest celem tej mo­
jej wizyty? Jest to próba poszu- 
tiirania sposobu realizacji umo­
wy pomiędzy Krakowem a Wil­
nem. Natomiast nie ukrywam, ze 
moim celem byk) zorientowanie 
się v sytuacji Polaków na Utwie,
w szczególności w Wilnie, i w
tym, w jaki sposób możemy Pola­
tam tu pomagać, W  trakcie na* 
oej wizyty spotykaliśmy się z 
przedstawicielami Związku Pola­
ków na Litwie, także z panem 
Fojtem Czesławem Okmczycem.
-  Jak Pan tą pomoc — dla 

Matów mieszkających w Litwie 
-  poftr̂ ega?
-  Myślę, że byłoby, najproś- 

df| Plyby Polacy na Utwie sa­
mi aproponowalj formy tej 
W!P̂ Pracy. Nie jesteśmy o tyle 
orientowani, w każdym bądź ra-

żeby móc wybrać pomoc 
Mjoudzjej optymalną. Dlatego 
®«śmy uzgodnili z ZPL-em, źe 
oni ond zaproponują fonny 
“ ““ i P«nocy. Ogólne wrażenie,

jakie odnoszą, 
to, ie  Polacy na 
Litwie zacho­
wują się dość 
biernie. A  prze* 
cież już w tej 
chwili pojawiły 
się rozmaite for­
my aktywnej 
działa l n o ś c L  
Chodzi tylko o 
to, żeby Polacy te możliwości 
wykorzystywalL

—  A  nie wykorzystują?
—  Odnoszą wrażenie, że tutaj, 

podobnie zresztą jak w  Polsce, 
pokutuje jeszcze coś, co było w 
swoim czasie określone przez 
księdza, profesora Tischnera z 
Krakowa tenninem homosovieti- 
ous, czyli —  określenie człowie­
ka, który jest przesiąknięty ko* 
munizmem, ale w  tym sensie, że 
blemy. Skoro tuż pewne fonny, 
czy możliwości się pojawiają, to 
Polacy też powinni'te możliwości 
wykorzystywać, w  szczególności 
w  zakresie działalności gospodar­
czej. W  tym zakresie możemy fan 
udzielać rozmaitej pomocy, nawet 
pomocy —  nie materialnej, ale 
w  sensie podsunięcia pewnych 
pomysłów. Taka właśnie nasza 
rozmowa była z p. Okińczycem 
— że te możliwości już są i że 
chodzi o to, aby je od zaraz wy­
korzystywać.
c I— Z  uprzednich rozmów z  re­
prezentantami Urzędu Miasta 
-Krakowa wiadomo nam, te Kra­
ków proponuje Wilnu pomoc w 
zakresie lecznictwa, lpztałcenla 
młodzieży. Mam ta na myśli oś­
rodki dla dzieci niepełnospraw­
nych, organizowanie kursów do­
kształcających w  dziedzinie oś­
wiaty, kultury...

—  Oczywiście, te formy bę­
dziemy jak najbardziej propago­
wali. ale chcemy także zrobić 
coś bardziej trwałego, perspekty­

wicznego. Przykładowo —  uzgod­
niliśmy z  panem Grumadasem, że 
władze miejskie Wilna otwiera­
ją w  Krakowie loka!, który był­
by wizytówką Wilna w Polsce i 
—  na zasadzie rewanżu —  wła­
dze miasta Wilna udostępniają 
władzom miasta Krakowa tego 
typu lokal w  Wilnie. To byłby 
lokal właśnie w postaci niejako 
wizytówki Krakowa — punktu 
informacyjnego, punktu kultural­
nego, ale także —  lokal gastro­
nomiczny...

—  Jako te... przez stół najle­
piej do serc ludzkich się docie­
ra...

—  No właśnie... A le tak na 
serio —  myślę, że takie przed­
stawicielstwo Krakowa w  Wilnie 
mogłoby najłatwiej rozpoznać 
wszelkie możliwości pomocy Po­
lakom na Litwie. A  my mamy 
niewątpliwie obowiązek moral­
ny przede wszystkim wspierać 
Polaków, którzy tutaj mieszkają. 
7 —  Piękna Inicjatywa; zresztą 
od pata już lat ‘Kraków składa 
naih wspaniałe 'oferty. rCzy tego 
powodem i fest ten... zęany pow­
szechnie sentyment do Wilna,,czy 
coś Jeszcze?

I j  Myślę, że to niewątpliwie 
jest sentyment. Ogromny senty­
ment, który był bardzo widocz­
ny w czasie, kiedy Rada Miasta 
Krakowa podejmowała uchwałę 
o nawiązaniu współpracy z W il­
nem. Ta uchwała była podjęta 
jednogłośnie, 1 to na stojąco.

W  związku z tym sentyment jest 
ogromny. A  to, że akurat Kra­
ków z taką inicjatywą występuje? 
■Mnie może nie wypada tak mó­
wić, ale — Kraków jest mias­
tem szczególnym i nie dziwiłbym 
się, że to właśnie Kraków. Myś­
lę, że Kfaków ma jeszcze w  za­
nadrzu szereg propozycji, Ale — 
powtarzam — chodzi o to, żeby 
Polacy mieszkający na Litwie 
chcieli to wykorzystać.

—  Jest Pan po raz pierwszy 
w Wilnie, ma Pan zatem świeże 
spojrzenie na nasze miasto...

—  Mam takie wrażenie, że jest 
to ta sama atmosfera, która jest 
w  Polsce. Nawet samo miasto ma 
taki charakter. No a poza tym 
Wilno jest przecież w naszej li­
teraturze, w  naszych uczuciach, 
w  tym, co wynieśliśmy z domu. 
A  więc, nie wyobrażam sobie, 
żebyśmy mieli Polaków w  W il­
nie, w ogóle na Litwie, nie wspie­
rać. I musimy Was wspierać w 
takiej formie, która nie byłaby 
kontrowersyjna dla władz litews­
kich. To jedno z drogim można 
doskonale połączyć.

—  Czego chciałby Pan życzyć 
Polakom, mieszkańcom Litwy?

—  Żeby mniej narzekali, 
mniej prosili, mniej mieli za Złe, 
a właśnie, raz jeszcze chciałbym 
to szczególnie zaakcentować — 
wykazywali więcej aktywności. 
Bo w tej chwili to są takie cza­
sy, gdzie jest okazja, gdzie moż­
na coś zrobić i  to jest kwedtia 
—  czy się z  tej okazji skorzystaj 
czy ją straci Takie byłyby moje 
sugestie pod adresem Polaków 
z  Litwy.

Prezydent miasta Krakowa, Pan 
Krzsztof Bachmiński przybył w 
asyście delegacji krakowskiej, 
której skład pragnę naszym Czy­
telnikom przedstawić.

A  więc —  radny Marek Cho­
lewka, rzecznik prasowy — Piotr 
Jasion oraz sekretarz Prezyden­
ta — Piotr Miernik.

MAREK CHOLEWKA:
— Przede wszystkim muszę po­

twierdzić, że, rzeczywiście^ dla 
(Folakó^r przyjeżdżających z Kga- 
koYfa atmosfę^a Wilna jest łjar- 
jlzo izbjjżąna. Cznjjemy się . tutaj 
tpmdzo dobrzy i , spotkania :,;z po­
lakami w Wilnie stwarzają klimat 
jakiegoś wzajemnego porozumie­
nia, a jednocześnie pozwalają na 
to, ażeby snuć jakieś plany na 
przyszłość. Wspólna przeszłość 
Krakowa i Wilna, Polski .i Litwy, 
wspólne doświadczenia z ostat­
niego okresu do tego' nas wszy­
stkich zobowiąwją, ą zrozumienie

pomiędzy Polakami mieszkający­
mi w Polsce i Polakami miesz­
kającymi w Litwie na pewno po­
winno w-lym pomóc. Jednocześ­
nie dla wielu z naą Ostra Brama 
jest miejscem, do którego wszy­
scy pragniemy się udać, a dla 
wielu Polaków z  Wilna —  Wa- 
Wel jest też tym miejscem, do 
którego pragną przybyć. I wy­
daje mi się, że ta wymiana, to 
wzajemne poznawanie się zbu­
dują dobrą przyszłość dla obyd­
wu krajów. Nie wątpię, że uda 
się nam pokonać te granice, któ­
re jeszcze... jakoś tam się rysu­
ją -

PIOTR JASION:
—  Wydaje mi się, że to jest 

bardzo piękne, co przed chwi­
lą kolega, pan Marek Cholewka 
powiedział. Natomiast ja jestem 
bardziej pragmatykiem. Byłem 
tutaj w Wilnie, półtora roku te­
mu, z darami. Zebraliśmy lekar­
stwa dla szpitala w Wilnie. My­
ślę, że obecnie, w tym momen­
cie, już nie potrzeba przyjeżdżać 
tu z darami. Tworzy się tutaj no­
wa sytuacja. Przecież nie należy 
ukrywać, dwa—trzy lata temu, w 
Polsce było dokładnie tak samo, 
jak jest teraz tutaj. W  tym mo­
mencie — i  pensje są inne, i 
możliwości są inne. Dlatego, że 
Polacy tam w Krakowie, w Pol­
sce złapali tę okazję. Myślę, ie 
to jest to „coś", co powinniś­
my przekazać Polakom tutaj za­
mieszkałym. Myślę, że wcześniej 
czy później te granice, te po­
działy przestaną być ważne i to 
jest jakaś przyszłość — nasza, 
wspólna.

PIOTR MIERNIK:
—  Jestem przedstawicielem 

młodszego pokolenia. Co chciał­
bym powiedzieć? Dla mnie W il­
no istniało do tej pory tylko w 
opowiadaniach, w zdjęciach. 
Dzięki temu teraz pobytowi mia­
łem okazję przekonać się, jakim 
klejnotem Jest^to miasto. A le z 
drugiej strony wydaje ml się też, 
że czas jest najlepszym lekarst­
wem. Jeśli teraz są jakieś nie­
dogodności, nieporozumienia - 
myślę, że z upływem czasu to 
wszystko w jakiś sposób się wy- 
rówńa. Niejako nawiązując do 
tego,? o Mczym już mówiliśmy — 
Wydaje m i'się, że warto'tutaj 
podkreślić, iż jednak siła. tkwi w 
jedności. Nie dajmy się podzielić!

—  Dziękuję Panom serdecznie 
za tę rozmowę.

Rozmawiała Alwida ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: Prezydent mia­
sta Krakowa Krzysztof Bachmlń- 
skŁ

Fot. W. Charin
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—  Kolejki bywają w  dniach, 

kiedy wydajemy talony dla osób, 
które chcą coś upłynnić. Znacz­
nie ułatwiają nam one pracę. 
Gdyby nie talony, to mielibyśmy 
kolejki z łamaniem drzwi i okien 
codziennie. A  teraz, ten, kto 
chce sprzedać złoto czy srebro, 
ewentualnie platynę — otrzymu­
je talon i przychodzi do nas na 
załatwienie transakcji określone­
go dnia o 1 ustalonej godzinie. 
Możemy pracować bez paniki, 
spokojnie.

— Jakie Jeszcze, usługi świad­
czycie klientom?

— Wyceniamy przedmioty z 
drogocennych kruszców (kosztu­

je to 10 rb.), ważymy je (5 rb.).
— Jaką macie kasę w  ciągu 

dnia?
—  W  przybliżeniu 200—250 

tys. rb.
—  Na tablicy ogłoszeń wisi 

wzmianka o tym, te kruszec i 
biżuterię akupuje się tylko u 
mieszkańców naszej republiki 
Jakie jeszcze stawiacie warunki?

—  Od każdej osoby przyjmu­
jemy tylko dwa złote i trzy 
srebrne przedmioty. Chcemy w 
ten sposób umożliwić coś sprze­
dać większej liczbie ludzi.

—  Madę Jakieś problemy?
— Problem stanowi przekazy­

wanie złota bankowi. Dosłownie 
w tych dniach Bank Litewski 
odmówił przyjmowania od nas 
kruszcu, motywując to tym, że 
mamy zbyt wygórowane ceny.

—  Co będziecie robić?
'  — Być może nawiążemy konta­
kty z innymi bankami... Nie 
chcemy zdzierać z ludzi. Ci, któ­
rzy sprzedają złoto, biżuterię ro­

dzinną, potrzebują pieniędzy.
—  Ostatni raz wydawaliście 

talony 6 maja. Kiedy teraz?
— Właśnie nie wiemy. Musi­

my dojść do porozumienia z 
bankiem.

—  A  skąd będą lodzie wie­
dzieć, że doszliście do tego po­
rozumienia?

— Wywieszamy ogłoszenia. 
Ludzie już wiedzą. Na razie wy­
daliśmy talony do 22 maja. Do 
tego okresu talonów na pewno 
ńle będzie.

—  Jaki procent bierzecie z 
klienta?

— 15 proc Mamy bardzo du­
że akcyzy, ale to klienta już nie 
obchodzi.

—  Jakie są na dziś ceny kru­
szcu I biżuterii?

— Gram złota próby 333 ko­
sztuje 553 rb,, próby 583 — 970 
rb., próby 750 — 1245 rb., pró­
by 958 — 1590 rb. Platyna pró­
by 950 kosztuje 1577 rb. za gram. 
Gram srebra próby 333 — 23 rb., 
próby 583 — 48 rb., próby 750 
—  51 rb., próby 958 — 56 rb.

— Dziękuję za informacje.
Barbara ZN AJ DZIŁO WSKA

ponujemy założyć prywatny au- 
toserwis bez własnego warszta­
tu. Wariant t^h nie wymaga du­
żego kapitału, należy tylko 
wziąć pod uwagę niektóre wa­
runki:

1. Powinniście być niezłym 
mechanikiem samochodowym i 
mieć wystarczającą praktykę w 
tej dziedzinie.

2. Macie telefon albo zamó­
wienia przyjmujecie np. pocztą.

3. Macie własny samochód, 
którym będziecie wozili wszyst­
kie niezbędne narzędzia.

4. Bardzo dobrze, jeżeli mo­
żecie otrzymać różnorodne częś­
ci zamienne do samochodu, gdyż 
stanowi to duży problem dla 
większości a utomobilistó w-a ma­
to rów.

Wasz autoserwis może specja­
lizować się tylko w zakresie nie­
których prac naprawczych, na 
przykład • tylko naprawiać Zigulj, 
tylko samochody zagraniczne. Za­
leca się, aby ograniczyć się do 
zwyczajnej naprawy, nie wyma­
gającej skomplikowanych urzą­
dzeń i którą ‘można wykonać w

garażu lub na podwórzu.
Najważniejsze dla was to:
— jakość pracy,
— prędkość,
— niezawodność,
— szacunek do klienta.
Jeżeli będziecie pracowali rze

teinie, niebawem gozyskacie sta­
łych klientów, co jest bardzo 
dogodne i zyskowne. Ceny usta. 
łajcie uwzględniając złożoność 
naprawy, zużyty czas, dodatko­
wą optótę* bierzcie ża ekspreso­
wą naprawę.. 9 B j

LUDOWY*ŚRODEK NA BÓL W 
UCHU I  PRZECIWKO 

GŁUCHOCIE 
Często po przeziębieniu od­

czuwa się mocny ból niekiedy w 
jednym uchu, a czasami od razu 
w obu. Nieraz towarzyszy mu 
głuchota. Znany jest wypadek, 
gdy na tę chorobę zapadła 10-let- 
nia dziewczynka. Wielu lekarzy 
oficjalnej medycyny leczyło (a 
raczej tylko dręczyło) pacjentkę 
bez żadnego skutku. Rozczarowa­
ny zabiegami eskulapów ojciec 
dziewczynki zaprowadził ją do 
znachora. Ten zwinął w lejek 
duży arkusz grubego napieru, 
wstawił wąski koniec lejka do 
ucha dziewczynki i podpalił 
szerszy koniec. Gdy lejek spło­
nął prawie całkowicie znachor 
lekkim uderzeniem ręki usunął 
resztę lejka z ucha pacjentki. 
Następnie dokonał takiego same­
go zabiegu z drugim uchem. Ból 
1 głuchota ustąpiły bezzwłocznie.

SPROSTOWANIE 
W  artykule „Deputowani oko 

w oko z prawem" z dnia 12 maja 
w  końcu pierwszego akapitu nie­
opatrznie znalazło się ostatnie 
zdanie. Należy czytać: .. nadpi- 
sy w .językach polskim i  rosyjs­
kim. Jak wiadomo...
' Przepraszam.

* Czesława GUDAŁEWICZ
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Uwaga, rodzice 
przedszkolaków i pierwszakowi:

Wileńskie przedszkole Hr '15* które taa polską grapę, zawia­
damia, 1i  prowadzi rapls dzieci w  /wieku 3—6 Jat do grup 
polskich. Przedszkole mieści się jna lAntokclu l(ul. Jurat es 4a). 
Prosimy się zwracać do kierowniczki, teL 74-36-93 lub 74-60-68.

Informujemy także, l i  w  przedszkolu tym mieści się lilia 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr 6 ;— I klasa z polskim Językiem 
nauczania. Obecnie trwają zapisy do I klasy na rok szkolny 
1902/03. Podania nalety składać do kancelarii Wileńskiej Szko­
ły Średniej nr 5.

W  przedszkolu tym (pierwszaki mają doskonale warunki do 
nauki Rodzice *ą proszeni o fcaplsywanle dzieci do przedszko­
la lub I  klasy jut teraz, bez {odkładania na ostatnie dni przed 
wrześniem.

Inf. wł.

Ku wiadomości kandydatów 
na studia w  Polsce!

W  poniedziałek, 18 maja 
Komisja Ministerstwa Eduka­
cji Narodowej Rzeczypospoli­
tej Polskiej przeprowadzi 

sprawdzian osób ubiegających 
się o prawo studiowania . w  
Polsce. Osoby, które już zło­
żyły podania i  poddały się 
sprawdzianowi wstępnemu 11  
i 15 kwietnia, są proszone o 
przybycie 18 maja o godz. 
9.30 do audytorium A  W y ­
działu Fizyki Wileńskiego  
Instytutu Pedagogicznego, ul. 
Studentu 39. Osoby, które z

przyczyn poważnych nie u- 
cześtniczyły w  poprzednich 
sprawdzianach, są proszone o 
uprzednie złożenie podań pod 
adresem ul. Subocz 5, tel. 
61- 15- 16.  .

Sprawdzian pisemny będzie 
trwał 6  godzin, wspólny dla 
wszystkich kierunków. Spra­
wdzian ustny będzie w  dniu 
i miejscu ustalonym przez 
Komisję M E N  18 maja.

Komisja Oświatowa 
ZPL I  SNPL

Dla tych, którzy się 
wybierają nad morze

Wielu marzy o tym, aby la­
tem odpoczywać na wybrzeżu 
bałtyckim. Ci, którzy zamierza­
ją tam spędzać urlop, powinni 
do listy wydatków dopisać rów­
nież większe opłaty za wjazd 
do strefy uzdrowiskowej. Osoby 
udające się do domów wczaso­
wych w  Nerindze ze skierowa­
niami zakładów pracy oraz po­
siadające terminowe zezwolenia 
będą musiały za każdy dzień 
wypoczynku płacić po 5 rubli, 
a za wjazd samochodem osobo* 
wym —  12 rubli. Rodzice, któ­
rzy przyjeżdżają, aby odwiedzić 
swe dzieci na szkolnych obozach 
wypoczynku i po nabyciu regu­
laminu, będą płacili po 12 rubli 
i 39 rubli za samochód osobo­
wy. Dla osób przybywających 
statkiem pasażerskim na Mie­
rzeję Kuzońską ustalono opłatę 
w wysokości 9 rubli, a ,  którzy 
będą chcieli tylko podziwiać 
przyrodę Neringi ze strony Kłaj­

pedy i Kaliningradu, będą mu­
sieli wyłożyć 195 rubli za samo­
chód osobowy i po 39 rubli za 
każdego pasażera.

Spędzanie urlopu w Palandze 
na / razie kosztuje taniej 6— bę­
dziemy tu płacili tylko za środ­
ki transportowe. Osoby przyjeż­
dżające ze skierowaniami —  
jednorazową opłatę w  wysokoś­
ci 10 rubli za samochód osobo­
wy, 20 rubli za autokar lub sa­
mochód ciężarowy. Ci, którzy nie 
mają skierowań za samochód 
osobowy będą płacili po 100 ru­
bli na dobę, za inne środki 

, transportowe —  dwukrotnie Wię­
cej. Opłaty pobiera się przy 
skrzyżowaniu Kłajpeda —  Lie- 
paja —  Kretynga. Próbujących 
pominąć te przepisy informuje­
my, że na ulicach będzie pilnie 
czuwała policja drogowa Falan­
gi-

A. PHAITTENE, 
kor. ELTA

Ekrany
HELIOS —  I sala —  ,,Misty 

ona p taa" (USA, komedia) —  
o  I I ,  13.20, 15.40, 18, 20.20.

II sala —- „Niewzruszony" 
.(USA, wideo) — o 10.40, 12.30,
16.20, 18.30. „Znajomotć na oś­
lep* (USA, komedia, wideo) —  o
14.20.-20.40. ’ 

PERGALE — „Znakomity po.
Ucjant” (USA) - o 12, 14, 16. 
18, 20.

W1LNIUS — „Pożeracz serc" 
(Francja, komedia) —  o 11 13 
15, 17, 19, 21. ’

LAZDYNAI —  „Sprytne dzie­
wczyny" (USA) — o 14, 18. „Sza­
lony Jeździec" (Niemcy, Fran­
cja, komedia) —  o 16, 20 

DRAUGYSTE —  „Anioł-m-

(USA) —  o  14.30, 18.40, „Błęki­
tny piorun" (USA) —  o 16.30,
20.40.

AUSZRA —  „Paląca na mit; 
tno*ć" (2 serie, Indie) —  o  10.30,
13.40, 17.30, 20.40.

AID AS —  „Ptaki" (2 serie, In­
die) —  o 16.30, 19.15.

TEWYNE —  wideosalon — 
„Kosmiczni agresorzy" —  o 1-2. 
„Oni tyją" —  o  14, „Przechwy- 
tywacz" iĄ  o 16, „Płucny John" 
—  o  18, .„Gwendelen" (dla do­
rosłych) —  o 20. .

WIDEOSALA —  (Fabianiszkl; 
S. Stanewicziusa 24, tel. 35-33-93):' 
„Ckw pantery" —, 0 14, „Koz- 
blóiki w  Tokio”  U - o 16, „Zy­
cie jest paskudne" (komedia) — 
o 18. „Aligator-2"  (horror) —  o 
20. 16, 17,V —  Filmy animowa­
ne dla dzieci —  o 12.

POLSKI LU D O W Y ZESPÓŁ PIEŚNI I  T A Ń C A

V I Wilenka i i

• przy W ileńskiej Szkole Średnie] lłn, W . Syrokomli 
serdecznie zaprasza

na koncert z okazji swego 20-lecią
który odbędzie się iw W ileńskim  Pałacu Sportu w  dn. 

17 m aja o  godz. IB. B ilety  —  jw kasie Pałacu Sportu.

T e l e w i z j a
CZWARTEK, 14 MAJA 

LTV-i
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 —  Audy­
cja rozrywkowa. 8:50 —  Prog­
ram kulturalny. 18.30 —  Dzien­
nik. Studio polskie;'Wieści. 18.50
—  Program sportowy. 19.30 — 
Polityka. 20.00 — Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama, 21.00 —  Wizyta prezy­
denta Francji A . Mi tterranda aa 
Litwie. 21.30 —  Brzeg. 22.15 — 
Kino pana. Sauliuga. Podczas 
przerwy o 23.15 —  Dziennik wie­
czorny.

LTV-2
5.00—<18.30 —  Program Ostan- 

tkino. 18.30 —  Lekcja włoskiego. 
18.45 —  Przegląd regionalny.
19.25 —  Piramida. 20.00 —  Dzien­
nik (M), 20.35 —  Koncert. 21.00
—  Katolicka trybuna. 21.30 —  
Gm T V  „Tak. N ie". 22.30 ~  
Dziennik. 22.40 —  Film fab. 24.00 
— 1.15 —  Program Ostankino.

W ARSZAW A 
10.40 —  Program dnia. -10.45

—  „Przyjemne z pożytecznym". 
11.00 —  „Estera Egato" (2) —. 
serial produkcji węgierskiej. 
12.10 —  „Przyjemne z  pożytecz­
nym" (2). 12.25 —  „Sto lat" —  
magazyn ubezpieczeń społecz­
nych. 12.35 —- „Dlaczego bieg­
łem". 13.15— 17.10 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.15 —  Dla mło­
dych widzów: „Kwant". 18.15 —  
Teleezpress. 18.35 -j— Magazyn 
katolicki. 19.00 —  „Sherlock 
Holmes i  dr Watson" (11) —- se­
rial produkcji polsko - angiels­
kiej. 19.30 —• „Zwierzęta Ame­
ryki" —  serial dokumentalny 
produkcji USA. 20.00 —  Dzięku­
ję  —  Jacek Kuroń. 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  Z cyklu: „Detektyw z 
Nicei" —  serial produkcji fran­
cuskiej. 22.35 -  „Pegaz". 23.05
—  „Teleanuzak" —  magazyn mu­
zyki rozrywkowej. 23.45 —  W ia­
domości wieczorne. 24.00 —  
„Proszę pań" —-  felieton saty­
ryczny Tadeusza Drozdy. 0.05
—  Elimtoacje olimpijskie w sia­
tkówce mężczyzn: Polaka —  Buł­
garia. 1.05 —  Poezja na dobra­
noc.

Moskwa I
5.00 -r- Poranek. 7.35 —  Kre­

skówka. 8.20 —  Film fab. „Po. 
st£j podróżników". Ode. 3. 9.30
—  P. Czajkowski „Wspomnienie
0 Florencji* \ 10.05 —  Fiłm dok.
1*1.00 —  Dziennik. 11.20   w
śwtecde zwierząt 12.00 —  Śpie­
wa Maryna Kapuro. 12.25 — 
„Pani Jałta". 13.10 —  Notes. 
13.16 —  Teleanirt. 14.00 —  Dzie­
nnik. 14.25 —  Film dok. 14.45
—  Film fab. „Szukajcie kobie­
ty". 16.00 — Kreskówka. 16.15
— Razem z mistrzami. 1*7.00 —  
Dziennik. 17.20 —  „Ziemia i  W o­
ła". 17.50 — * ...do lat 16 i  star­
szych. 23.00 —  Dziennik. 23.25
—  Dziewiątka. 23.55 —  Film 
fab. „Szukajcie kobiety".

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Piel­
grzym. Rosyjskie Biuro Podróży. 
8.05 —  Język hLs7paA.ski. 8.35 — 
W  wodnym czasie. 8.50 Język 
hiszpański. 9.20*-—  „Burda Mo- 
den" oferuje. 9.50 — . Mutti-pul- 
ti. 10.00 —  tiez retuszu. 11.00 —  
fiUm fab. „Kontrola na drogach".
12.40 —  Kwestia rhłryilr*. 13,00
—  Wieści. 15.00 —  Tam-tam- 
dziennik. 1545 —  Godzina dla 
dzieci (z lekcją niemj. 16.15 — 
Vis a vis. 16.45 —  TINKO. 17.00
—  „Pozostali tam". 17.45 —  
Przedsiębiorczość i tradycje.
18.00 —  W  parlamencie. 
*16.15 * —  Studio „Notabene".
16.55 —r Reklama. 19.00 —  W ie­
ści. 19.20 1— Go święto, 
19.30 —  Informator komercyjny.
19.40 —  Film fab. „Santa Bar­
bara". 20.30 —  W  świec ie auto-
1 motosportu. 21.00 —  Piąte ko­
ło. 21.55 7-  Reklama. 22.00 —  
Wieści. 22.20 —  Reklama. 22.25
—  Sportowa karuzela. 22.30 —  
Na sesji RN Federacji Rosyjs­
kiej. 23.00 —  Piąte koło —  cd.

PIĄTEK, 1$ MAJA 
LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Pod własnym dachem. 9.10 — 
Kraj Kłajpedzki. 18.30 —  Dzien­
nik. Studio polskie. Wieści. 18.50
—  Święta i  dni powszednie. 
19.20 —  Stanowisko rządu.
19.55 —  Nasz elementarz.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Studio NM.

Kalendarium Pogoda
* Czwartek (i4 .V ) jest 135 

dniem 1992 r. Do końca roku 231 
dni.

*. Znak Zodiaku — Byk.
* Imieniny: Bonifacego, Dobie­

sława, Macieja.
Wschód Słońca — ,5.15, za­

chód —  21.17. Długość dnia — 
lti godz. 02. min.

Sprzedajemy rowery „Ereliukas"
Zwracać się: W ilno, tel. 75-22*28 lub 41-29-84 w  go­

dzinach wieczornych.
Rozliczenia gotówką lub' przelewem.

KTO'URODZIŁ SIĘ L

W  tym dniu rodj, ' . 
które szczególnie 
życiu dobranych fSSSSr 
to ludzie bardzo S S ®  
znaczają się prawó3 *ą 
chetnością charakter’  8 
bywają stall j ' K 
w miłości, jak i .*1 
Mimo

Litewska Słuiba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 14 maja 
zachmurzenie zmienne, bez opa­
dów, wiatr północno-zachodni, 
umiarkowany do silnego. Tempe­
ratura 13— 15 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura w 
nocy 2-7-7, miejscami przymro­
zki do —2 stopni, w  dzień 14— 
19 stopni ciepła.

dają z J i $3 
dużo, to sami mają jfp 
wymagania od ż y c i j *
1 1  p
cznie i unieszcz^ai^u!? h* 
wierni, łatwo ulegaj, 
charakter bardzo nJJ 
na życiowe ciosy. ,3||

I } '1.5 —  Ref«™ arolia.j.. 
Nadzieje i  losy 2Żis 
fab. 23.15 — Eta&eoojk 
ny. 23.30 -  Cd.

WARSZAWA
"Ti dna

„Szkoła dla rodTjcó.
1.1.00 —  ..dziedzictwo 
burgńw" (11) _  serial ^  
miedtiej. 11.45 _  
rodziców" (2). 12.00

modUtW. 13 Wiaadotnośd. 13.10 — p 
dnia. 13.15—17.10 — £■ 
Kreacyjna; 17.15 — dl 
ci: „Ciuchcia'!, 118.05 M 
angielski dla dzieci 
Teleezpress. 18.35 -1 u 
wiedzieć" — magazyn 
nonaukowy .18.55 — jń  
wnicą". 19.00 — IB  
Gukienburgów" (11) _  
pred. niemieckiej, 19.45- 
dobrej książki" — nag-, 
to»lno*cl literackich. 510,15 _ 
branoc „BouU". 20.30 -  W, 
mości. 21,05 —  ,,ZwycięKię 
k>śd“  —  serial prod.
22.35 —  „Aby do i t fh f l j  
ilal IP ; 22.55 — „Boktem 
(powł.). 23.10 - i  „Spnn 
reportera". 23.45—  Waiat 
wieczorne. 24.00 — 
czego zapragnie twe asa*. U
—  „Zycie i śmierć ViDsnfe« 
Gogha" —  film piod, anti 
sklej.

Moskwa I 
5.00 —  Poranek 7.35 -1 

k6wka. 8.15 —  . .do lat 16i. 
szych. 8.55 — Fita TV. IM 
Program sportowy. 11 DO -  ‘ 
nnik. 11.25 — Ktab poi. 
ków. 1215 —  Konceit 11S 
Film dok. 13.15 — Nota U 

Brydi. 13.45 ^ ,B i»e -a
14.00 —  Dziennik. 1420 -  
prezencie melomaDml. 1U, 
Flkn fab. .^Szukajcie bM|
16.00 —  Audycja Bteratol OJ
—  Dziennik. 17.25 -  KW  
ka. 17.4Q —  Citowiek 1 w 
18.20 —  F i t a  fab. dla 
mli z Letmebergi". 18.45—■ 
Pole cudów. 19/45 — 
dc*. 20.00 —  Dziemalc. » * _  
WID. Podczas przerwy o
—  Dziennik, a  15 — fto *■ 
„Szukajcie kobiety". -

SPRZEDAJE SU 

m iękkie meble ptrf* 
łotewskie], mebloś 
m plety do sypialni I “  
lawy.

W iln o , tel.
31-29.

4 7 - » *

PODZIĘKOWANIE^ 

Wyrażam serdeczne P 
kowanie tym, którzy  ̂
nam serce, pomódl * 
stniczyli w pogrzej"

Jadwiga 0̂

K U R I E R
wileński

Dzieanfk społeczno-politycaiy
» «d y  Najwyższej i Iządu fte- 
pubjlki Litewskiej. Ukazuje tlą 

1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2 « l « r Wilao, 
al. Laiswes N . 
ladeks 972 l t

Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zł.

Zam. 1772
Nr rejestracji — 822. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
,,Spaiuda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-78-81, zastępcy redaktora —  
42-78-84, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-48.

l>ziały: państwa 1 samorządu terenowega —  42-78-93, ekoao- 
miczay —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-84, prawnik
—  42-75-78, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-99-88, tycia 
politycznego —  42-78-81, tycia wsi —  42-79-68, 42-78-98, stołe- 
czay oraz aktualności —  42-79-77, handln, usług 1 komunikacji
—  42-79-59, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-99-63, listów —  42-69-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-78, fotokorespoadend —  42-89-81, tłumacze —  42-99-99, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew ia ic e ^

Usługi XERO oraz biuro < | p | i 
reklamy —  ul. Subocz 1 M  
ka) czynne od 9.09 do l?-*® ^ 
pracy. TeL: 92-66-04. _____

PILNE ogłoszenia są 
redakcji, al. Laiswes 68, ^  ^  ■ 
kój nr 1212, tel. 42-69-63. 'W i y


